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wobec "'OH/q Bel/ino 
Oświadczenie rzecznika Min. Spraw lagran,cznych - ministra Wiktora Grosza 

WARSZAWA PAP. 
Na wczorajszej' kon
ferencji w Minister
stwie Spraw Zagrani
cznych, w związku z 
pytaniami dziennika
rzy na temat stano
wiska rządu pOlskiego 
wobec ostatniego prze 
mówienia. min. Bevi
na, rzecznik Rządu 

minister pełnomocny 

Wiktor Grosz powie
dział co następuje: 

Nie \Y1idzę powodu, 
aby przypisywać prze 
mówieniu p. Bevina z 

Min. Grosz którym tak bardzo 
harmonizuje przemó

wienie p. Churchilla, jakieś .,przełomowe zna
czenie". Wymowa jego sprowadza się raczej 
do tego, że rezygnując z niektól'ych njedopo~ 
wif'dzeń, stawia. kilka kropek nad "i". 

Stosunek Rządu RP do wszelkich prób po
działu świata. na. blollU jest powszechnie zna
ny. Rząd RP uważa taki podział za. niebez
pieczny dla s:orawy budowania trwałego po
koju. Polityka nasza - polityka współpracy 
ze wszystkimi pa.ństwami, które pragną, z na
nami współpra cować na. gruncie wzajemnego 
poszanowania suwerenności - dowodzi, że 

zmierzamy w praktyce do zacieśnienia wię
zów współpracy międzYJ;larodowej. 

Na tym tle uwagi p. Bevina pod adresem 
PoJsJ.; nie zawierają nic nowego. Zdradzają 

moźe tylko .irytację i tego. powodu, że Polska 
dzięki entuzjazmowi milionów prostych ludzi 
odbudowuje się własnym wysiłkiem na. wła~ 
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Sc homan płaci rozłamowcom 
PARYZ' PAP. - PoaIied71i.ałko'wa pra6a pa

ryska uj cuw.nia , że socjali5ll.yczn.y mitnister pra
cy Daniel MaY'er pmeikazał 10 SltycZiIlia 30 mi
lionów franków llL!l Il',zooz il'OzłamowcÓIW spod 
znaku "Force Ouvriere". Fundusze przesłano 
jako. "subwencje mi,"i.~te.rstwa pracy". 

sną modłę i nie chce podporządkować się pla- szych spraw wewnętrznych. 
nom sprzecznym z suwerennością i interesem Odrzucamy wszelkie insynuacje na tem;lt 
Polski. . decyzje Polski odnośnie planu Marshalla. Wy-

Wyłuszczony przez p. Bevina plan związku daje nam się natomiast, że te państwa, które 
zachodniego nie służy ani spraw(e pokoju, ani wzięły udział w tzw. planie Marshalla, mu
sprawie Europy, Jej rozwojowi i niezależności. szą dzisiaj tłumaczyć się przed własną opinią 

Dziwi nas ogromnie fakt następujący. P. Be publiczną, szczerze zaniepokojoną znanym PC!
vin tłumaczy zaniepokojenie opinii światowej wszechnie rozwojem wydarzeń. 
dyktowaną przez stany Zjednoczone polityką I Opinia polska śledzi z całym spokojem 
rozbijania świata i budowania bloku zachod- krzątanie dookoła bloku zachodniego, w peł
niego, tego bloku, którego cementem będą nym przekonaniu, że wyzwolone w wyniku 
Niemcy zachodnie. Tłumacząc tę skazaną na zwycięstwa nad faszyzmem potężne siły poko
niepowodzenie po!itykę min. Bevin uznał n ~ ju pokrzyżują próby odrestaurowania mona
możliwe zaatakować Polskę na odcinku na- ' chijskiej Europy. 
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Argentyna przeciw W. Brytanii 
Wstrzymanie eksportu mięsa do Anglii. Rokowania handlowe kończą się fiaskiem 

Sto~oo.k1 haJlldlowe międrzy Polską a ZSRR 
pwyibiierają z ikati.dym dniem lila sale. COl'M: 

'WIięcej oikrętów ll1ad71iecik!icll opus.:ocu po:rty 
LONDYN PAP. - Wiadomości, jaik.ie nade- Według doJJri,esień iprasowych rokowania te marcierzysrte - kiell'ując się !bądź do Gdańska, 

szły IZ Buenos A!ires d!o LOllloyn'll :na temat/ są bliskie zerwania i w najbJi.ższych dn.jaCh/ Gdy:nL bądź do SZClZ.ecillla z baJWełną, apatyta
pmebiegu Il'o!kowań gOlspodaJI'ozych między W. przewiduje się pow.rót brytyjskiej misji hem.- ani, jwt'l i pszen.ioą. Na lillus·br. IIl.OlWolC2lesny sta
Brytanią a Argentyną :wywo'łały w kolach 100 dlowej. M. in. Argentyna miala w8tJ1ZYmać dal !tek pól6ażell"Siloo - 'braplipo'rtowy płym.ący z ped:. 
dyńs!Jcich wielkJ.e zal!liepolkoje.n.ier sze dostawy mięsa do Anglii. . 1Il}llIll łaidumllciem GO iPołslki z mOiI1LaJ Czamego. 
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Przemówienie gen~ Mar os 
do młodych oficerów greckiej armii demokratycznej 

RZYM (,PAP). Radio Wolnej Grecji ko- Nasza walka jęst ciężka; jednakże ist- f 
munikuje, że na terenach wyzwolonych od- nieją. wszelkie objektywne przesbtńki na 
była się druga z rzędu pl'omocja oficerów to, że zakończy się ona. naszym zwycię
armii demokratycznej, którzy ukończyli stwem. Cały naród jest z nami, pomagając 
szkołę wojSkową. W uroczystości promo- nam wszelkimi środkami jakie stoją do 
cji wzięli udział: premier rządu demokra- jego dyspozycji. Nie jesteśmy osamotnie
tycznego Wolnej Grecji i naczelny dowódca ni, pozyskaliśmy zrozumienie ' i sympatie 
gen. Markos oraz wicepremier Joannides. wszystkich narodów demokratycznych. Z 

Gen Markos wygłosił do młodych ofice- l{ażdym dniem rysuje się coraz silniej 80-
rów przemówienie w którym oświadczył m. lidarność narodów miłujących wolność. 
in: "Zasługujecie na to, aby być oficerami Nasza: armia - podkreślił gen. Markos 
armii demokratycznej i wy synowie i cór- - nie jest wojskiem powstańczym, lecz ar
ki robotników, wieśniaków i urzędników lla-/ ni.ią regularną, i dobrze zorga.nizowaną. Ar
byliście sztuki wojskowej w bezpośredniej mia demokratyczna znajdująca się na o~ 
walce o wyzwolenie narodu. le całego narodu greckiego będzie prowa-

k Z RR W sprawie broni atomowej 
P 4Zić walkę do chwili stworzenia w całym rzemówienie ambasadora Gromyko Da kom.isji alom.owej ONZ kraju prawdziwej demokracji łUGowej ... 

RZYM PAP. - Jak komunikuj-e rozgłośnia 
NOWY JORK PAP. - Komitet komi~~ a-I klO'II.'trollli nad pracami, z.w.iązal!lym;i z ipOS7JUkń..-1 molW ej i liLnJ!lJycih środków ma-soiWego UiIlIieoes- Wolnej. Gracji kwate.r\Ćt główna armii demo-

tomowej ONZ zakończyl dY5k,usję lIlad pal. 1. wall1iem lZ'łói 'UJf<tnu, Gromyko ośwJadczyJ, jż tW~a!ll~a, p odlk.reślając, iż pCJ12!osta]i członko- kt'atycz.nej, wobec nieustannych prześladowań 
projektu radzieckiego. D rDzciągnięcIU kontrDli I kDnlr~la taka jesl nie"';ożJi,wa do prtI.yj.ęcic., wie komisji. nie P?święcają temu zagadnien~u demokratów greckich z.e strony monarchistów, 
mi,:dzynarDdowej nad energiq atomową. albOWIem byłaby ona rownDznaCZlna z mge- dostalecm/e} uwagI. GrO'lllyko ~aczył, Z10l wydała rozkaz odd2)ialom wojskowym brania 

. . Jlencją w życie gospodarcze poszC2ególnyc11 par. 1 projektu radziecJdego prlZewJduje opra- zakładników spośród wyMłlD.iejszych monar-
Paragraf -ten plzewuduJe wprowadzel1Je krajów. cowanie tad<Iiej kouwen.cji. chistów. Zakładnicy ci zostal!lą wydani rządo-

"ścisłe; kDntrDli międzyna.rDdDwej jednocuS· Pod ikoni,ec debaJt GromyikJo ;p.OIl'lU5ZyR iS.pll'a- Nasil.ęp;n.e p,m;ie-d2)E!IllIi,e IPOI~iOmil1:etu oldibę- wi \W:amian za zwo1ndenie uwięzionych demo 
rue nad wszystkimi środkami umDżliwiającymi wę zawarcia ikoIllWencjri o 7lakazi.e b.roari <tfu- dz:i'e &ię 29 bm. kIl'ałów. 
wydobywanie. surowca atomowego. Draz pro- 11_1111_1111_1111-1111_1111_1111_1111_1111-1111111_1111_111_1111_1111_111_11 Rozgłośnia komunikuje ze w ramach tego 
dukcJę matella/ów atomowych i energii a/o- I rozkazu poseł liberalny Nucopetalos uprowa-

::::~k" ,:i~~~;' W 3D-tą ro czn i CP Repu b li ki U kra i ński eJ a ; !=;~ nl=1:~2~:~:;S~::~:ó;~;~~~;~~ 
niem. przed-st<1wi- 'l wstancz(!go- GiliVll'ld:ilf6a, HadzybeJa, eraplsa 
cifd radziecki Gro- :Co i Ludsa l wydaniu lm wilz wyjazdowych dD 
myko iPonownie pod Przewodniczącego Rady Ministrów USRR Włooh, liranoJi lub Czechosłowacji. 
kreślił znaczenie, ja- . Pana D. S. Korotczenko LeN~YN PAP. -Jak donoszą z Aten na:jpo 
kie Związek Radzie- K' . ważniejsze wałki 'W ciągu ostatnich 10 dni to-

IjOW czą się w Etoloakamii ZWlaSZC2:a na trenach 
ckJ przywiqzuje do. położonych na północ od miasta Navpaktos. 
TDzaiągnięcia jedno- W dniu 3O-ej rocznicy powstania 'Ukra iÓiikiej Republiki Rad2'.ieckiej przesyłam Panu, Po zaję~iu prz~z armię d~mokratyczną miasta 
czesnej kontroli nad Panie Premierze. i narodowi ukraińskiemu !';erdeczne życzenia w imieniu Swoim i Rządu Arakb.ova rozbito 2 bataliony rządowe 
zakładami energii G- Rzeczypospolitej Polskiej. ~ 
tomDlVej. Po/emizu- Naród ukraiński, od wieków sąsiadujący z narodem polSkim uzyskał d;.tięki wielkiej (1 
jqc z wywDdami de- ~ T r y g vet .- e rewolucji październikowej możność zbudowania swego bytu państwowego 1 w ciąg" lat legatCl angielskiego 
który doma.gał się trzydziestu przekształcił swą ojczyznę w kwitnący kraj socjalizmu. Dziś bliżsi., niż kiedy- ~r ~!' 
elO')liliowego wpro- kolwiek, pamiętni na straszliwe zniszczenie zadane obu naszym krajom przez faszystowskie W Czechoslowacj-i 
wa.dzenia lkolllJLro.li, hordy, łączymy się z bratnim narodem Republiki Ukraińskiej we wspólnych dążeniach do 
odpierając Zi!Uzuty zapewnienia pokojU. 
Ka.nady i Chin, dż Amb. Gromyko We współpracy naszych narodów widzimy gwarancje odbudowy i dalszej rozbudowy 
p:rojek:t radzieoki naszych krajów, gwarancje naszego i ogólne go bezpieczeństw'<ł i pokojtl. 
j!!'$t niewys.tarczający, gd-yli nie ~rzew,i,dll1je (-I .JOzeł ~icz 

• 

PRAGA. PAP. - Sekretarz generalny ONZ 
Trygve Lic przybył samolotem do PJ)agi. Na 
lotnisku powitał go min. SJ)raw zagranicznych 

, Masaryk oraz inni członkowie rzad:tl . 
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w js a ludo e pod Nankinem 
Stolica Cza~g·Kai-Szeka zagroiona 

PARY! PAP. - Agencja France Presse do-, raniąc 10,850 żołnierzy l biorąc do niewoli mat oraz wielkie zapasy pszenicy ryżu, Wy
nosi z Nankinu, źe poważne siły chińskiej 21,525, Wśród wziętych do niewoli znajduje zwolono od wroga rolnicze tereny ciągnące 
anuli ludowej zostały zgromadzone w potu- się wiele generałów m. in. Lin-wei-czao, pra- się wzd!uż znisz::zonych linii ~olejowych zaj
dniowej częścl. prowincji Kiang-Su, gdzie to- wa rGka Czang-kal-sze:-a. Zdobyto mnóstwO mując Dl, in. 18 mIasteczek i dziesiątki mniej 
czą się zacięte walki. Zanotowano obecność broni w tym 2 haubice amerykańskie 16 ar- szych mejs~owości I stacyj kolejowych. 
oddti~ówt~ umpw okolicKh ~~~ li~ho ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
20 km na póJnoc od Nankinu oraz miasta Vi
Cheng, 30 km na półJlocny wschód od stolicy. a y r 
Według agencji, wiadomości te zostały po-

twierdzone przez rze:znika ministerstwa obro- , Rotszy d i S-ka 
ny reżymu Czang-Kai-Szeka. grają na spe~ulaci.e i traktuią FraneiQ la k Monte-Callo - ośw:adcl3 "Human te" 

MOSKWA (obsł, wł.). Agencja Tass· dono- ł . t 04 I - f k 
si z Szansi, powołując się na komunikat agen- PO og oszen U us awy O IleWa uae I .an a 
cji Sinhua, że na odcinku frontu Cziansu chiń PARYZ PAP. - Decyzją rządu o dewaluacji 
ska armia ludowa zniszczyła w grudniu ub. r. 
około 400 klm toru kolejowego na linii Pe- franka i wolnym obrocie walutami spotkała 
kin - Mukden oraz rozbiła szereg jednostek się z szerokimi komentarzami prasy francus
WOjskowych nieprzyjaciela, kładąc trupem lub kiej. 

Związek Radziecki a Stany Zjednoczone 
Odpowiedzi ambasadora ZSRR w Waszyngtonie 

.,ASsoc'3te~ ~reS$" 
MOSKVVA PAP. - Prasa opublikowała wy- wOjny. Gospodarcze systemy Stlmów Zjedna

wiad, udzielony przez ambasadora radzie~kie-I Cl().llych i Z'wiązku Radzieckiego różnią się 
'go w Stanach Zjednoczonych, Paniuszkina 6{i siebie jednak w czasie wojny nie walczyły 
korespondentowi agencji Associated Press. I o~.e ze sobą, lecz wspólipra~ały. J.eś1i dwa 

Pytania kores,pondenta i odpowiedzi ambasa- r?zne systemy mogły wspolipracowac _w cza-
dora Paniuszkina brzmiały: Sle wojny, dlaczego by nie mogły współipraoo-

_ . wać w czasie pokoju f 
PytanIe: Czy przewidUje pan poprawę sto- . . . . 

sunków między Związkiem Radzieckim a Stana I RzeC'Z Jasna, źe Jesli będzie wola wspolpra
mi Zjednoczonymi? I cy, to będzie ona w pełni możl!wa, nie ba-
Odpowiedź: Poprawę stosunków między Zw, cząc na różnice systemów. Jeśli zaś nie będzie 

R.adziecJdm a Stanami Zjednoczonymi uwa- tej woli to może dOJŚĆ do tarć nawet przy je
żam 'Za pożądaną tym bardziej, że nar()dy obu dnak o",:ych systemach. Różnice systemów nie 
krajów Jednakowo są w niej zainteresowane. stanOWIą więc przeszkody dla poprawy 1 dla 

Zdaniem "Franc Tirem" to co się obecnie 
dzieje we Francji przypomina bardziej język 
kasyna gry niż retorykę finans6wą. 

Niestety partie rozgryw'ane w kasynach, iD 
teresują jedynie graczy. reszta - tzn. cały 
kraj - jest przy tej grze nieobecna". 

Podobnie wyraża się "Humanite", pisząc, l"~ 
oczywiste · jest, Iż Rene Mayer i bank Rotszyl
da grają na spekulację i traktują Francję jak 
kasyno w Monte Carlo. Decyzja rządu - zda 
niem dziennika - Jeży nie w interesie narodo 
wym, len kapitalistów. W istocie zyskali na 
tym Amerykanie, którzy narzucili tę dewalua
cję. Dziennik przewiduje nieuniknioną zwyżkę 
o 80 proc. cen węgla l zboża amerykańskiego, 
a co za tym idzie, wzrost ceny chleba. 

CzeChosłowacja dtąku;e 
za pszenicę radl eeką 

PRAGA PAP. - Cz.echosł<liWac'ki min'islte r 
han<lIu zagraJIliicZJlego dr. Riptka przesłał na 
.ręce radzieckiego lllIinistra hllllldlu Mitkojana, 
t'elegram, w którym wy.raża w hnieniu swym 
i całego narodu czechosłowackiego podzięko
wanie za dostarczone Czechosłowacji przez 
Zwiqzek Radziecki 2 tysiqce wagonów psze
nicy siewnej. 

Py1a.n1e: Czy nie uważa pan wzrastających rozwoju po1ity~znych,. gospodarC'Z~ch i. ku~tu
przeciwieństw między Związktem Radzjec- ralnycb stosunków mIędzy naszymi kraJamI. 
xlm i Stanami Zjednoczonymi za nieuchron- -----~-------~~~~--~--~--------~------

ne ze względu na różnicę mi~dzy dwoma sy- U t -a do m aga SI-ę wyda n -a itemami polityczn1'mi? 
Odpowiedź: Polityka zagraniczna Związku 

Radzieckiego uznaje fakt istnienia dwóch róż 
nych systemów. Generalissimus SIalin, odpo
wiadając na lIJ1a.log1człle pytanie Harolda Stas 
sena 9-go klwiebnia 1947 r. stwierdz.ił, że Zwią 
zek Radziecki i Stany Zjed:n{JC'Zone mogą nie
wątpliwie wzajemnie ze sobą wspólipracować. 
nótn1ce między nimi gdy chodzi o ' współpracę, 
nie mają istobnego znaczenia. Gospodarcże sy 
stemy Stanów Zjed/loC'lonych i Niemiec są 
jednakowe, o1emn.lej dos1Ao między nimi do 

Protoltół ~, - f aIs yfikatem 
LONDYN PAP. - TygocLniik "People" do-

1l0000, że "Protokół M" ()ikaza! 6lię faJ.syfika,tem. 
P.i5mo powołuje .się p~y tym na dobrze po
li!nfoua:nowane żródła i domaga B,lę, aby nąd 
brylyjsld oficjalnie prz'Y'mal, że ,'protokół M" 
~lam)wi prowokację. 

von Pa~en3 i Scbiracha ce!em ukaran;a reh za zbrodnie wojenne 
WIEDEŃ PAP. Z kół miarodajnych informu- dać on będzie za zdradę główną, która w 

Ją, iż kanclerz FigI, zwrócił się do Sojuszni- Austrii jest. karana śmiercią. 
czej Rady Kontroli w BerlinIe z prośbą o wy Baldur von Schlrach były przywódca mło
danie odpowiednim wladzom okupacyjnym dzie;i:y niemieckiej I gauleiter Wiednia w :za
polecenia ekstradycji Fr~za von Papooa 1 Bał sie wojny, oskarżony będzie o prześladowania 
dura von Schiracha, celem pociągnIęcia ich polityczne i rasowe konfiskatę mienia pań
do odpowiedz~alności za zbrodnie popełnione \stWlOwego, a zwłaszcza kościoła katolickiego 
w tym. kraju. oraz o zniszczenie Wiednia przez wydanie roz 

Von Papen był ambasadorem niemieckim kazu jego obrony. 
w Wiedniu od roku 1934. do r 1938, i utorował. Podobno Rada Sojusznicza przychylnie usto
Hitlerowi drogę do aneksji Austrii Odpowia- sunkowała się do prośby Austrii. 

Skandynawia i Egipt 
wobec przemówienia Marshalla 
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W kilku wierszach 
Srodkowe Filip.iny dotknięte zostały I1l4j

większym <ld 50 lat trzęsiemiiem ziemi, M6re 
spmyodowało olbnymie s.7Jkody matetiaJ.ns się 
gające oikoło mi1ioilla dolarów. Sbraty w lu
dziach wyn.oszą 21 zabitych i kiilk.adzie6ią't 
raillnych. Kilka osób zos-t.alo żywcem iPogrze
banych pod szczątkami wieży kośqelnej. 

Silne trzęsienie ziemi zanotowano ;równiei 
w Cebu Negros oj Leyte. WstrrLą'5y uem były 
t1l!k silne, że sejsm09rafy .nie m;o.gły ich nO<to-
wać. 

* 
W związku z wy(kryoiem spi,sk'll antyrządo

wego w Boliwii, prezydent Herzog oświadczył, 
że nąd lIlIie zamieiTza og1aszać 6taillu oblęże
lilia. 

Po1!kja zapo'wiada op'llblilkowande w tk.rót
kim czasie plalllu i d<lik.'UJUentów 'mlaieziiJonyoh 
u aresvtowalllycil spiskowców. 

Wśród tych doki\llIlleruŁów znajduje się lis1.~ 
150 osohist<lści poJlitYCZlIlych i dygnitarzy :zaj
mujących wysokie etanowiska, kotórzy m~eli 
być zamo·Idowam ipo dojściu do władzy spis
kowców, Ucz.esbni<:y spi5iku iTek.rubują się 1: 

członków reakcyjnego movimiento nadona1l
sla revolucianari , - parIJi, do iktóIej naJ.e<i:ał 
b. P'Iezy;den~ Boliwm WiJ,la.rcel, powie6=Y 
przez wzburzone Numy w '!'Oku 1946, 

'-SOi W* 

No nJorą;ne~ 

Bizoński dygnitarz 
Jako przewodniczący Rady Gospodar

czej Niemiec Zachodnich, która ma by~ 
namiastką rządu Bizonii, mianowany zo
stał przez władze amerykańskie - d!" 
Johannes Gemmler. Dziennik "New York 
Times", którego nie można podejrzewa6 
o brak sympatii dla Niemców, ani o ten
dencyjność w ocenie politycznych posuni~ 
Waszyngtonu, podaje następujące szczeg6-
ły biograficzne nowego bizońskiego dygni
tarza: 

Dr Semmler był przed wojną znanyDl 
bankierem i członkiem zarządu dwóch nJl 
wpół rządowych koncernów przemysł(\
wych, które wsławiły się - po zajęciu 
przez Niemców Francji - rabunkiem gos
podarczym Alzacji i Lotaryngii. Semmler 
nie był wprawdzie oficjalnym c71łonkiem 
partii hitlerowskiej, prowadził jednak w ko 
łach przemysłowych propagandę na rzecz 
tej partii, domagając się, aby przemysłow
cy zwiększyli subsydia finansowe na rzecz 
NSDAP. 

SłraJ ki w Belgii W kJ:ajach &kllllldymawr;Jc:ioh plan Bevma 

Semmler jest dotychczas właścicielem 
wielkich majątków we Francji i we Wło
szech, o czym oficjalnie "nie wiedzą" wła
dze okupacyjne. Jest on też właścicielem 
wieh' akcji szwajcarsko - niemieckich za
kładów "Brown - Bovery". Korespondent 
"New York Times" twierdzi, że wszystkie 
te szczegóły "kariery" dra Semmlera znane 
są amerykańskim władzom okupacyjnym. 
By jednak utrzymać dane o działalności 
Semmlera podczas wojny w tajemnicy, wla
dze amerykańskie wydały rozkaz trakto

go Wschodu, włqozonych do projektu Bevi- wania do~umentów, dotyczących Semmlera 
na. jako materiałów tajnych". BRUKSELA PAP, - Praco'wllicy pallstwo- 7.06tal przyjęty z wy"amą a-ezerwą i wieloma 

wej fabryki broni "Herstal" jednogłośnie po- zas1rz.e.żenia.mi. W bajach kolollllioainych a pół
stanowili porzucić pracę w dniu 29 bm. o ile koJ.o.niailinych zaś przemówjenie Bevlna wywo
nie otrzymają podwyżki płac. łaJo głębokie obur.zenie. Jeden z czołowych 

Straj'.tujący w Leodium pracownicy gazow- ]>ublicystów egipskich pocltkreślił, że Bevin. dą 
ni i elektrowni zgodzili się przerwać akcję ży do utr:zymarria chWliejąc~o się 61"Śtemu ko
stra j kową na okres 2-3 dni celem przepro- lOlllia,l'llego, li plac br)"tyj'5ikiego ministra wie
waclzenla Tokowań z komisją rozjem'Czą. dzie do pełnego ujarzmienia na.roo6w B}iskie-

c.wm:ausa:;;n;;. wg. 

11,1',1,1"1 1
'
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RalyfikacJaa paktu Jak wynika z powyższych informacji, 
. dr Semmler - w charakterze przewodni-

rumuńsko-bułgarskiero czącego t. zw. Rady Gospodarczej Bizónii 
SOFIA PAP. - Prezydium Wielkiego Zgro- - bę~i~ istotni~ "właściwym człowiekiem 

madzenia Narodowego Bułgarii ratYfikowałoj na własCIwym tmeJscu", to znaczy, że uie 
w poniedziałek bułgarsko_ rumuński pakt pl"'ly zawiedzie nadziei sWych angl"-qskich roz
jaŹJJi i wzajemnej pomocy podpisany 16 sty- kazodawców i protektorów. 
cznia w Bukareszcie. B. n. 

L E O N I D S O Ł O W I E W ~ . Ii il li!! ni~y z k,;zytkiem i ~iem rZlucili się dlo 
~ i ; i ~ wlel,błądow. Korzys1aoąlc z IP0tPłQd'II,l, w 

riY1J)Ci7\V7~'1J'~w"\\(7.. ~ J3o'śpied!IU p'rzednaoJ:i szablami gi"Uibe wlo-
~LbU \..!?J\!!..JL!!J U l. Jfiilf1rwn siane Hny, rozlPruw'ali toboły i ,V}"I'llU'cali 

L.!!./ULA!..lf)..,j na dragę broK,aoty i alksarrnity, jed1wa,u.ie i 

Nowy emir wysł,alł do wszystlki-ch .o le 
d1i oddziały stralżj~, wyd'a.ią'c 'hu,dtno&ci .P'O~ 
le'cenie Ikarmieni.a iclh" bwdował dlu'żo no~ 
wY1cih meczetów i rOZKazał miesz:kańcom 
wy'ko () ,czy'Ć je. Nowy emir był bardzo po
boŻ'IlY i dwa razy rocznie jeźdJził pokł{)
nić się pwchom świętego i niezrównane
gO szejka Bagae·d,dina. grób kt6reglo wzno 
sił się .o'b.ok Bwcha'TY. Do dawił1Y1Ch czte 
rech 'Pod,atlków do,dał je~zcze tlrzy, pod
n:iósł opla'ty hallldlowe i sądowe, \VYIPUŚ
dł ma:8ę fal. zywy'-:.h ;pien-i'ędzy ... Rz,~mio 
sła ohyliły się kij] Uipa,dkQowi, handea mi
kał; niewes'oło witała Chod!żę Nasredina 
l\1mHowana .oj c.zy zna. 

O świcie ze w1SzYs~kic.h milnareLów po
płynęła pietŚil mQodlitewma, wwta mj'dskie 
.otwarły si'E)! i koarawan,a z dutChym brzG
czeniem dzwonec:zJkó\\". po'wol'i W1kro,czv
la do miasta. 

Za bramą kalraw~ma prz:V1St~nęl(l. gd y-i 
dro~ Q z astąpi'li strażnilCY. Był,o ich mnó-

~ .. -.. , krzynie. z piep.rzeun. h-erbatą i ambt-ą, 

stwo ohU/tych ~ hosyclh, uibra,llYOCih i na
Wipót nagieJl, ta:kiC:b, któnzy jeszcze nie 
z,dąlżrli ll'Jię wzbogacić noa s'lluż'bi~ e1!'t1;ra. 
Wszyscy oni ])opyoha'li się, krzy'culi, 
kł'ócilli si'ę'o pra,gnąc zalgla:rnąć dla sie.bie 
j'ak najwielkszy liUlP. 

W,reszcie z he:rbwc'iar'ni wyoszedł gł,ów
ny poiJJo,rca 1}odafików - OJfyły i S0il'1Y, 

w jedwabnym pta.Slz,cz,u o z.a.tłlu,szc:wny:c·h 
n~,kawach, w 1>al1tofla.C'll odzianych na bo
se no,gi, z wyrazelll1 nie'p"o'\vściągiiwośd 
i r.ozpusty na otył-ej, r,olZ'!aloej twalr'Z'Y. -
Spojrzał chciwie na klllPCÓW i rze'~d: 

- Witam was kuiPcy, ży'czę wam wiele 
pOlll1yślności. Lecz pa.miętajde, że iSlt.,"Ii<l
je. zarządzenie erni'ra o tym. aby h : ć pał
kami do śmierci każdego" kto ulk ryj e 
na~mniejszą ilość t.owalfu, 

p.rzerażeni kU!pcy \V miJ,czen:uu gładzil'l 
swoje farbo'waltle bmdy. Pooorca pod'at
ków zaś od\N'1'Óci'l si't'l i lI 'czyni'ł SWQLml 
grUbY1nj pa.Jcalmi \l'!l1ó\1,iOlny znaJe Straż-

dz:bany z drogooen.nym oIIejkie'lTI róż a
nY1l11, i tYbet.ańskimi J.ekami ... 

~u!Pcy zaniemówili z prze,rażell1i.a. 

P<l dwóclh minluta'cih rewizja hyła ~{)ń
crona. StralŻ,nicy uS'vawili się z,a swoim 
zwierzlC'hnikiem. Bylli oharczeni zd ,oibvczą 
talk, że. p'łasz.cze iclh bY'ły SL!'to wypch:t
ue. ROZlpoczęło się pobieranie p()lC!altk'l.l za 
rowary i za wjruzd d'O miasta. ChodŻ3. Nas
red:in nie pos.iad.ał ~rów, miał lIi.~dć 
ty1k<l opłatę za ,puawo w}aoolu. 

- Skąd przyjechałeś i Po co? - z,a
pyta ł !P'OIbOlrca. 

Pi'sarz zanurzył w kałam,anl1 gęsie 
pióro, aby Z<llpisać d<l gr'ubej ksję,:~i Odl}(} 
wiedź OhodiY Nasredma. 

- Przyj,echałem z Peu,s}j., najjaśniejs'LY 
P amj e. Tutaó w Bll'charze mieszłkają moi 
krewni. 

- Talk - wwiedział ip01oo,rca. - Ty 
je,dziesz w g-ościn-ęj do swoiCih krewnych. 
To zna,czy, że mU1Sisz 'l:ajJ)ła,cić po'Cla rek t. 
zw. "g'Ościnny". 

- Ale ia jad'Ejl do krew,nyd'J nie w go
§cinę, a w ważnej Slprawie - odtPowie
dzia'ł Chodti.a Nas-re,din 

- 'IN waŻ'nej ~p,ra'wie! - knYKnąt po 
borca, a oczy jego błysnęły. - To oZ/na
cza, źe jedziesz w go~ci l1'ę .. a .jednocześn ; c 
za interesem_ PIać za't,: n1 P " rl ... ~Ik " ~oś
cinny", handOo\VY, .oralZ dla} of i a rę na oz
dobę meczetów na sławę All,l"h kt6ry 
uchr{)nił cielbie w drodze Q,d r07M,inlików. 

(D. c. n.) 
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widnokregu' miedzynarodow 
Czy to przysto~ 'I nom z Nowego Joriku". WS7Ielkie dtclsze kO-' my otrzymać bazy w drodze roikorwań w Ira- nie zostanie dopuszczony do urny pl'zed pad-

W. rONFERENCJl LONDYNSKIE.I partii me.nta.r.ze są chyba rcbędn..e. ma-ch p.lanu pomocy W'LajemlIlej". Bazy te Ba- pisan.rem wymaganego zobowiązanIa. 
8O:CJali.stycznych, na J:óWlllyoh prawa-cłl z inny- Ni'e chci€'libyśmy sję maleźć w skóme tego :rlillh lPJ'agnąłby ZibudoJWać uW na,j.wa7lni!ejG'Zych KROCEJ MOWIĄC pan pJ'zeW1odni~ący 
ml wzIął udz1ał były ~011fi-dent gestapo, a obec- uczdw.ego so-cjalis'ty, k1:ó:ry z lI'acji swej przy- pUJnk.tiiJch slbra.tegicz.ny<ih Europy", po to., 'Oczy- C prurpioi demoikratycznej ze 

Sc~u~acher. Ten pupilek. giełdziarzy amery- nem - prz·epoTaszam - "towwrzysz·e,m" Moch'em sJk·a amerylk!ańlSikJe mogły utrzymywać w .ryz,aloh nza w oparciu o policję 1lIli~ 
ny kandydat na "fiihrex,a" CZWlaJrtej Rzeszy _ należności do jedlllej międrzYllla'l'odóW1ki z pa- wilście, a.by ifozJ'OJmwane w t)"Ch plllIlktach woj- ~ stanu GeOlrgi'a USA :zam;i,e-

ka.nskJ.c.lh, odP. łaca jm za sympatię j doJa,ry mu&iałby ści$kać jego rękę zlaną k'r-wją 'rohot- . buntujące Siioę p.nz·ec'Vw jaJJ1Zm'U mewo,l:i amery- ~ dopuśc'ić do głolS'owalllia 
, nicza. I ikańskieJ' narody Europy. ~rótko mówiąc - " • .;~. tym wszys{lcich, którzy ma-

p<'>lq w:ter.noscJą w stużbie ilIliPeriaUzmu am.glo- ł 7"" 
SlalSkiego. Vlulazło szydło Z worka wy1lazro szydło z Woo'flka. Wi-emy joUli co sądlLić \:.,. f1t~\· ją i=e niż on s'am zCllpatry-

W POLSCE pan Schumache,r znany jest z~ t ,o "planie Ma.rshaHa", I .p- r- wania. Ni,e przecz)'ltaoliśmy 
swych prowokato'l'ls,kich wystąpi.mi pnedw na- FORRESTEL., M~NISTER OBRONY USA. -:-:-1 et kra i -- to obYClai - czyli '\,.,: w prllis·ie aune:ryikańs!&iej ani 
szym g'ralllicom :na Nysi.e Łużydkiej l O dm,e , pr'led kIlku dniamI, na pooned'lenJU K()roIJSJl •• słowa o tytm, alby p:r:z,eciw 
z bez-czelnych wypadów przeciw ZWią;:.kowi Sp.raw Zagran1cznych Se,na,tu amerykański.ego, demokraera PO amenkansku tej samowoli zaprottesboiW.ał 
RCtJdzi.eci!ciemu i innym państwom słowjańskim. zaządał, alby państwa korzystające z "pomocy" l W STANIE GEORGIA w USA komitet wy- pr.ezydBlllt T:rumalll lub S'B-

PRZEBIEG LONDYŃSKIEJ KONPERENCJl w ramach planu Marsha·lla, udzielIły "w za-) konawczy partii demokratycz,ne'j (sic!!) opUJbli- ka'etarz stanu MarshaJł, mi inni a:lJołorwi pl1ZY'" 
partU socjaJi5tycznych, w kitórej główne mian" baz wojennych dla ame:ry.kańsk.:icj floty, kował ikomurhlikd't, z ktÓirego wym;Uka, że zaxów- wó:dcy pd'rt~i demoik.ratYCi2i!1ej USA, któ:nz.y tak 
sJ.:rzypce grali tacy właśnie agenci imperiaJli- lotnictwa i lądowych sił zbrojnych na s'Wom 1110 ika.ndydaci, jak i wylborcy w najlbldżs'lych obębni.e go'towi są o,bdarrzać ame·ry:kań.ską ,,de-
7.mu a me.ry,kd11s1dego , jak Schumacher, Blum terytorium. wyb.orach do k01IlJgresu USA (p arlamelll tu) w moikz'acją" W5Zystikte kroje Ewropy i ś'Wliata. 
o,raz Bevin i Phi.liips, wzbudziła żywe zaniepo- TAKIE BEZCZELNE ZĄDĄNIE ze s.trony tym Stanie, InU05Zą pudp1s'ać zoibowiązanie - CO KRAJ - TO OBYCZAJ - mówi 
kojenie w kobch partii robobniczych i s.ocjali- FOlfres~ala wywo'lało oburzenie ze st'roll'ly calei o ·tym, że bqcl~ popi.srać zaJSadę niedopU/SfZ'c.z·e- prrzy5lłowie loo·owe. My W każdym :razie WrY>-

6.tycz,uych, ,;toją::Y'ch na gruncie jedno.litego ni e,ziI'leinej o'pi.nii w Angl~'i, !I1ia Munzynów do udzi;a1u w wybo.rach. liJroy zQstać przy swoich obyczajach i :prrzy lila-
frontu. Francji i imnych pańlS·tw PRZEWODNICZĄCY KOMITETU partii de- szym pojęciu demolk.racjii. Nieptrawdari:? 

ZASTANAWIA SIĘ nad tą sprawą dzien.niik ~{ "maxshalloW'Skich", gdyż beiZ :mokra.tycznej oŚ'wiadczy,ł, że nikt z wyborców E. U. 
prdski "Rude Pravo". Dzie'nnik ten czvnd za- b'~ ~ obslOUelK ukazało ws·zyst- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

rzut czechoslowadde; pa.rhi sacjaJde:mclk ra- ~'"'\ ( kim, jaki,e są isto,tne cele CZQlelBicQ pŚlzq 
tyczn.ej, iż rokowała przy wspólnym sto.le ~. ) bankierów amerykańskich, ....... 
z SchumClJcherem, najwięk.szym rewizjolllisltą -) zmierzającydl poprzerz plan K .- k a o r y c h f!l!! I ., W 
Illiemieckim i podżegaoczem a.ntys.owie.okim· Ma'rsha:lla do c ałilmw.ite go , ;;;:J 
i. "mtyslowiańsJdm. ujarzmie,n.i,a tych państw 

"T A DZIWNA ROLA - czytamy na łamach ~. ~~ euuopzjskkh, k.tóre zamie- dla pers(\~S'łn sl~·tala przy ul. Łagijł\Vnic:tie 1 

"Rude Pravo" - jaką grają ozecho.s~awaocy .i ~...-.... /~ rzałyby .sikorz)'lS't·ać z "po- Jeżeli nawet Ubezpieczalnia Społeczna który ze względu na mój dosyć ciężki stali, 
6'cKjal-,demokraci, zasiada'jący w o.rgap.izacji r ł~, - mb a'c

d
y" USA. Na;s tą;piły 1Nięc w Łodzi ze względu na brak lekarzy i wy- postanowił poczekać na ordynatora szpi-

opanowanej całkowicie 'P·rzez . GocJd·listów ~ ar Z.Q oslroŻ!lle zap.rzecze-- M ' kwalifikowanego personelu pomocniczeao, tala dr WąO"rowskl'ego kto'ry nu-ał J'e"zcze 
z pailstw :z,achodnich i służącej <:e'lom amery- l1:lU ze strony ,,_ arSl1all'a", który oświad,c,zył, ~ b' " 

kali.skiego imp€rializmu _ jest n[ez,pdl'.d ZiJl- że "nie kupujemy s'Obie kO'TZyŚCl za pomocą ze względu na znaczny wzrost zachorowań wpaść do szpitala. W oczekiwaniu lekarza 
ł.eres'ami panstwa i narodu czeoeho-slowacikiego programu "pomocy". po wojnie w wielu wypadkach nie stoi na I przypominam sobie z żalem, że dziś o pół-
j z pewnośoią ni.e wajdrzie uZll'lania 'W ooezach ZAPRZECZENIA te pnz:eZll'l-aczone dla naiw- wysokości zadania, tym bardziej zasługuje nocy zaczyna się Nowy Rok. Jak inaczej 
wielu cz,łonków ipwrti,j". nych - ni.e przeżyły jed·nak nawet dwóch dni. na uwagę ubezpieczonych nie dawno po- wyglądałaby ta noc, gdybym była zdrowa~ 

SPRAWA daJszego udzialu jeC111olitOi!v.n-1 Z ko.lei przed komisją Sencct!u stanął Be'Wiilro wstały szpital Ubezp. Społecznej przy ul. I wtedy przyszło mi też na myśl, że tak sa
towców Gocjali.s!ów w drugiej między.nalrodów- Barnch, z.nitnj' po.E,ty'k a melT)lIk ańSlk I , zwany Lagiewnickiej. . mo myślą pewnie doktorzy Wągrowski i 
ce wywołała clyskus'je nie tylko w koIach cze- "doradcą prezydento'Ar", człowjek obda.rzony 31. 12. 41 r. zqstalam przewiezi:.na karet- Polakowski którzy zamiast bawić się jak 
skich socjalistów. z'l.llfaniem Wall-Street, który dy'ryg;uje po,li.tyką ką pogot~wia do Szpitala Po!ożn~cz~ ~ inni młodzi' ludzie w noc sylwestrową,' mu

USA. BeTJJar;d Bamch, jak głosi sotenog'ram!co- Gme~ologlc~nego przy ul. ŁaglewnlCkle~. szą być w szpitalu, by w każdym wypadku 
misji senac'-iej, oświadczył wręcz: .,Po'wi lI!l1iś- Prz:y-Jął mme młody lekarz, dr Polakowski, udzielić pomocy. Jakież było moje zdum.ie~ Na rOlkaz 

MOCH, "socjalistyczny" minister !:opraw' we
wnęŁrz:rlych Francji, wany jest nasz.ym Czytel
~li1:om z tego, że przy pomocy puŁków afry
ikańsk.ich strzela! do straJlkujących ro!bo'tuiików 
Irancu5kkh; obecnie ws'lawH się .nowym wy
czynem. ZwoJnił na wniosek radnycih gauIoli
stowskich z zajmowanych staonow-isik dwóch 
komunistycznych merów (burmistrzów) PaJ'yża 
- tQwarzyszy Gir.anda j Moreła. Na'leży za
Z1)8.cz.yć, źe o'baj zwo·lniellloi merowoie braH wy
datny udział w 'waUce z olmpan·tem i odznaoze
ni są wysokimi orderami hojo,wymi. 

OBECNIE DOWIADUJEMY SIĘ 1. łamów 

"HumaniJte" ciekawych kuHstów tej sp.rawy. 
Okazuje się, że G'talo s:ię to na rozkaz PieDre de 
Gaulle'a, brata gBllle,rała de GauLle'a, kall'ldyda
ta na s-tanow,iS!k:o faszystowsk>iego dyiktatora 
we Fra·[J.c;ji. "Pre.zydent Banilm Unii Pary5.kJej, 
Pierre de Gau,]]e, zażąda·ł odwO'łania merów ko
munis,tycZlllY'ch - czytamy w "Humanite" -
j minioste'l' "socja'Li6'tyczhy" wykonał rozikaz. 

OBAJ MY$LĄ, że dohnze zasluiy1i eię pa-
-"k"'-" 

Jutro wy ry w Pl Nr 2 
W niedzielę, 25 bm., odbylło si·ę oS'babIlJie, nieprzyjemnych pod ich ad'resem uwag. 

p,rzedwybo,rcze z·ebra-nie PZPB N.r 2. A można wybrać najlepszych. Na liście 

Zebranie ściśle informacyjne. Tow. Sotbczak wybo·r-czej f.iguru.je 96-ailll ikandydaJtów. Wś·ród 
wyjaśnił ze,bralllym, jak p r.zooGlt·awi a się tech- Italk licznej g.room·ady ~a:żdy wybo'l'ca, !któremu 
n-kzna strona glosowania. Po czym kilku mów-, leży na S'eTCU jego własne dQbro i dobro za
ców zabieraJło głos. klilIdów, na;p·ew.l1o ZIllajdzie odpo·w.iednioh ikaIll-

Wszyscy towa:rz}'ls'lie zgodni,e Sitwierdti1i: I dydatów dQ oRa.dy. . . 
28 stj"CZII'lia jest dniem bardzo waźnym dola Tow. Prz'(był, prrz;e,dstalWłCd,ed. Zw. Za~~o
wszysltkkh pracujący'Ch w PZPB !lU. 2 W 9..kład wych, ShllSZ.I11e po·dJkJresł~ł w sw.o~n~ przeIl?Q~
nowej Rady powinni wejść najlepsi, najoiiar- imu, ze nowa ~ad~ Zakładowa }esld. będzJe InJ~
niejsi i najuczciws.i przedstawiciele, ściśle po- ła dobre ch~cJ I. poz:ta dołdacLn.ie w~l:'stk~e 
wiazani z pracującymi. swe prowa J obowdązki, nl1'pewno wywJąze SJę 

. należycie ze swoich zadań i zobowiązań wobec 
Nowa Rada Zalkładowa, p'raca radców za- wyborców. ZwiąZlld Zawodowe pomo'gą rad· 

ważyć moi e nie tyIko na pomyślnyom .rozwią- com n.a Ikażdym odcriniku !kh pracy. 
za'l1iu spraw by,towych r'o.botmiików, ale i lila Zyc.zymy wszys,bkim pracującym rlimadów 
całoikGztałcie rozwoju PZPB Nrr 2. Moźe !llJa- P,Z;PB Nr 2, by wyblltaU do Rady ludzi, ikrt:órr.zy 
r'eJS'liCie zakłady te p.r..zes·taną być 'PnzedIDIiortem godnie będą .ich reprezentować. B. 

nie, gdy o godz. 7-mej przyszedł zziębnięty 
dr. Wągrowski, którego po raz pierwszy 
widziałam, o wesołym spojrzeniu przez 
g.ruibe szkła, ~ nJie ~yl.ko się :nie g;n1ewał, <cle 
na prędce wkładając fartuch i myjąc ręce 
opowiadał o kilko: wypadkach dzisiejszego 
wieczoru. 01F.azało się, ze dr. Wągrowski 
miał tej no.cy dyżur w pogo.towiu i przy
wiózł ciężko chorą. Z takim samym od<i 
daniem pracuje cały personel i dyrektorem 
Gałczyńskim. na czele. 

Tym małym artykułem chcę wyrazić 
gorące podziękowanie lekarzom i siostrze 
Marii za ich opiekę bez zarzutu. Władzom 
nadzorczym Ub. Sp. radziłabym wykorzy
stać szpital przy 'ol. Łagiewnickiej dla or
ganizacji współzawodnictwa, chociażby z 
bratnim szpitalem na Szterlinga, który du
żo mógłby się nauczyć, biorąc przykład 
pracy z zespohl szpitala nu Łagiewnickiej. 

Stefania Cykiert 
Armii Czerw. 43 m. 5. 

To i GU/o ..... i ..................... am ................ . 

-~wlczenii W Brindisi 
Spotka.lem parę dni temu znajomego, speca 

od sportu. Zagadnqlem go w rozmowie mię
dzy innymi oWlochów: 

Ostatnie dni Hitlera 
(ciąg dalszy) 

- Jakże tam u nicll z kulturq lizyczną? 
- Owszem - odpaJ'/ spec. - W hokeju 

nie bardzo, aJe piłka nożna i boks wcale, wca

ZAGŁADA I SMIERC 
Akcj,a niszczenia, związana z wojną, trwała 

nadal, przybierając coraz ostrzejsze formy. Wy 
le ... . _. . sadzono mosty, zniszczono autostrady, dzie-

- , -~ naslaWlenre -- mdagowałem dale] .,.- siątki miast leżały już w gruzach. Bombardo-
ludnoscl.do sp?rtu?. .,. .. wanie i zgubny ogieI'l artylerii nieprzyjaciel-

- NIe m.ozna SIę skarzyc,. Interesuje SIę· j skiej wszystko obracał w ruiny_ Ofiarą tej 
Na meczac~ I zawoc!acll pełno Jak u nas: I beznadZIejnej walki padali ludzie, wsie, mia

- A Jesll chodzJ o t. zw. wyslępy mIędzy- sta, dobytek kulturalny olbrzymiej wartości. 
naroelowe? Adolf Hitler jedna~ nie rozumiał bezdennego 

Koneser sprJjl'zał na mniej bardzo zdzi- non~e~su, tej rozpa~zliwej walki, niosącej tyl 
wiony. ko l>"Dllerc i zagładę. Nie chciał niczego wi-

- Nie rozumiem pyla.n.ia - rzekł. - Rzecz dzieć, niczego nie chciał rozumieć, o niczym 
chyba jasna, że jeśli cJlOdzd o występy między- wiedzieć ... 
narodowe, to zailllteresowanie jest jes~cze Jego prawdziwy stosunek do tragicznej rze 
większe, a nawet przechodzoi w entuzjazm. czywistości ujawnił się pewnego razu w całej 

- No, nie Zawsze - uśmiechnąłem si~. - swojej nagoś::i: Anglicy znaleźli się w pobliżu 
OstQtnią jedną "drużynę" zagraniczną W/osi pewnego miasta w Westfalii. Wówczas 'kardv
strasznie wygwizdali. nał hrabia Galen, pragnąc ratować miasto 

Znajomy podrapał Się w głowę, zamyślił się , przed zniszczeniem, wszczął rokowania z do-
po czym o.świadczył: _wództwem armii brytyjskiej. Celem tych ro-

_ No, jeżeli wygwizdaJj, znaczy SIę, ci cu- kowań była kapitulacja miasta. 
dzoziemcy musieli być s/IClsznymi patałacha- Kardynał Galen zawsze był zdecydowanym 
mi... poTzeciwn:kiem narodowego sociaJlizm'll, czasem 

_ Nie, bynajmniej. PrzeciwIl!ie _ bylI to nawet poz,walał, sobie na odważną i I>strą kry 
znakomici sportowcy, wygimnastykowani na ~l:'kę rząd.ow HItlera: Był prawY,m człowle-
wojnie... I A:Jem l me wahał SIę występowac w obronie 

_ Na wojmel Co to za jedni? słuszny:h zasad prawdy i sprawiedliwoścI. Wy 
_ !,vlClrynarze amerykańscy. Jechał na spotkanie Anglików i rozpoczął z 
_ A gdzie występowali? _ zapytał zainlry- nimi rokowania, chcąc zapobiec zniszczeniu 

oraz śmierci wielu t.ysięcy ludzi. W rezultacie 
gowa.ny sportowiec. 

_ W ,;Jamie Brindisi _ rzekłem, _ Na tych rokowań miasto się poddało. 
Wś-:ieklość Hitlera nie miała granic, gdy 

kontrtorpedOWCU ćwiczenia pokazywali. się dowiedział o tym. Byłem nao~znym świad-
- A kto ich wprosil? kiem tej strasznej i przykrej za razem sceny. 
- Nikt ich nie wprOsił, sami .wleźli. Cie- Znajdowałem się zaledwie o parę kroków od 

kawe rzeczy nawet demonstrowali z zakresu fuhrera, który właśnie w tym momencie roz
amerykańsldej spTClwnośc.i fizycz.nei. Np. "rzut mawiał I witał się z przybyłymi do niego ge
kulą armatnią na wybrzeże morskie", oczywi- nerałami. Stał w poczekalni schronu. I tu na-
ście, "na niby",.. gle otrzymał wiadomość o lej ;;:apitulacji. 

bienicę.. Powiesiłbym go momentalnie bez wa 
hania". 

Jednym z najbardziej zaufanych ludzi w in
tymnym otoczeniu fuhrera był generał SS Vo
gelei.n: Pełnił on funkcję. niezmiennego przed
slawlt:lela Himmlera pl'Zy osobie Hitlera. Był 
wyniosły, wybitnie pozbawiony taktu. Zacho
wywał się wobec starszych oficerów, zasłużo
nych urzędników arogan-::ko i wyzywająco. 
Jego arogancja czasem graniczyła ze zwykłą 
bezczelnością. 

Vogelein był ożeniony z rodzoną siostrą 
Ewy Braun, późniejszej żony fuluera uwaźał 
więc, że może sobie pozwolić na wszystko. 
Był młody, miał zaledwie 37 lat. Ale pouczał 
wszystkich, bez różnicy wieku i szarźy. 

W gronie młodych oficerów znajbliższego 
otoczelllia I-Ji,tlera, do któ.rego należalem ;rów
nież i ja, nazywano Vogeleina "Vleglein". 
(ordynans) ... Nikt go nie lubil;, aczkolwiek u· 
chodził za f·aworyta · Hitlera. 
Pamiętam taką charakterystyczną scenę, któ 

ra wydarzyła się 'Podczas narady w marcu 1945 
roiku. Guderi·iilIl rzeczowo q szcze.gółowo opo
wiadał o sytuacji na Pomorzu. Na dowód 
swoich słów przytaczał ścisłe, cyfrowe dane, 
świadczące o bojowych możliwościach forma
cji SS, jakie na tym odcinku podów~zas się 
znajdowały. W pewnym momencie, nagle roz
legł się ostry glos Vogeleina. Faworyt Hitlera 
pełnym nonszalancji głosem przerwał wywody 
Guderiana i wskazując na jakiś skrawek pa
pieru, który trzymał w ręku oświadczył, że 
dane przytaczane przez Guderiana - to "zmy
ślone przez niego bzdnry"", 

W rzeczywistości jak się później okazało, 
wlaśnie dane, którymi operował Vogelein by
ły wyssane z palca ..• 

KONIEC FAWORYTA HITLERA 
Ten pyszałek lubił ubierać się, idąc za - E - skrzywll się znajomy. - Obuja/eś 

mnie. To przecież żaden sport. To zwykła, 
kryminalna granda ... 

ATAK FURII przykładem Goeringa, w nai,fantasty,=zniejsze 
Twarz Hitlera przybrała straszny wył·az... lśniące, złote mundury. Byl gruby, otyły, i mi 

Oczy miotały is)uy niepohamnwanei pasji. mo młodeąo wieku bardzo niezgrabny. 
Kurczowo zaciskał ze złości pięści, gdy ledwie Koniec Vogeleina był nie sławny i smutny. 
dosłyszalnym ze wś-:iekłości szeptem wy- Bezpośrednio przed upadkiem Berlina, w dniu 

siebie mundur i po cywilnemu został zatrzy
many ;pr.zez agentów SS w momencie gdy usi 
łował zbiec i już się znajdował na przedmie
ściach Berlina. 

W dzień później, to :znaczy 28 kwietnia, Illa 
rozkaz fuhrera zdegradowano go, zdarto z nie 
go odzna~zenia wojskowe. Nad ranem następ 
nego dnia Hitler kazał rozstrzelać swego byłe 
go ulubieńca - i poniekąd krewniaka. Wy
rok wykonano o świcie 29-go kwietnia na 
wewnętrznym dziedzińcu Kancelarii Rzeszy. 

Ludzie z naj,bliższego otoczenia Hitlera nao
gół są znani, przynajmniej większość z nich. 
Himmler i Goebbels nie raz już byli opisywa
ni. Jednak istniała grupka bliskich Hitlerowi 
ludzi, których prawie nikt nie znał i nie wie
le o nich mógł opowiedzieć. Do takich tajemni 
czy-::h postaci, między innymi należał Martin 
Borman. Wiedziano o nim tylko, źe był wro
giem kościoła' l chrześcijaństwa w ogóle. Zaj 
muj:ąc wysokie stanowisko partyjne, gwałto
wnie zwalczał religię. 

POCZĄTKI KARIERY BORMANA. 
Początki kariery Bormana nie są ciekawe. 

Był administratorem rolniczym w Meklembur
gu. Gdy Hitler doszedł do władzy, Borman 
przez dłuźszy czas pracował w resorcie Hes
sa. Był urzędnikiem partyjnym, zatrudnionym 
w centralnej kartotece. 

Przebywał tam rówmez w pierwszych 
d~iach wojny. Ale wówczas w szalonym tem
pIe rozpoczął "robić karierę". Został szefem 
sztabu Hessa, .a. następnie mianowano go sta
łym przedstaWIcIelem Hessa z ramienia partii 
przy fuhrerze. Barman był mistrzem intrygi. 
Zasadniczym jego celem było utrwalenie swej 
osobistej sytuacJi oraz swoich wpływów, Po
stanowił "zlikwidować" V!plyw Hessa, jaki 
ten wywierał na Hitlera. Pracował wytrwale 
w tym kierunku. Ten człowiek by! dobrym 
psychologiem. Byl znawcą dusz lud'olkich. Po
znal doskonale wszystkie słabe strony Hitlera 
i świetnie umiał je wykorzystać dla swoich 
celów. Zdobył w prędkim czasie jego całkowi 
te zlłufanie. 
Stos~wana przez niego taktyka nie była zbyt 

sk_omplikowana, ale Borman uprawiał ją po 
mIstrzowsku. 

Barman umiejętnie potrafił z urywanych 
słów Hitlera spreparować logicznie powiązaną 
myśl, nadać jej zewnętrzną formę, stylistyczną 

- Granda, powiadasz? - mruknqłem. -
Hm, może i granda, ale zdarJiem amerykańskich 
czynników rządzących lo tylko sport. 
NiłJMOOOJE:lBZY, SF-ORT MADE IN USA. 

. - 11, T(Iol1I. 
krztusił: ... Galen .. . o, gdybym mógł go dostać 27 kwtletnia, gqy by.ł~ .llł.ż ja.)!~,~e 
w swoje ręcel Ten t~p zasługuje ~o Ila S~1l- sbpacone ;'ikgerein .uciJe,'ii!' e- ~.m. 

sP~.r ~j,L p.p.~TI~ Hl!le.row. i, i.!!ko 
'!fJ~IJroijreetiiQjl!' r~u~jij.u"'~a Mfrer.a, 
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'Warsza",le 
Pamiętacie chyba, że zostawiliśmy na

'zych Zająców na Pradze? Boleli nad tym, 
Zającowie, że zostali rozdzieleni rozkazem 
dowództwa, ale nie mieli do nikogo preten
sji, gdyż na froncie, jak to na froncie -
rozkaz, to rzecz święta. Gdy chorąży Wa
cław Zając przybył na drugi dzień w od
wiedziny do ojca, siedli sobie w trójkę i 
zrobili "naradę familijną". Chodziło o to, 
by jakoś zebrać się w "kupę" i wspólnie 
pójść do tego najświętszego boju - boju 
o Warszawę. 

Chciałbym opisać jak to wyglądało, kie
dy staliśmy na Pradze i patrzyliśmy na 
drugi brzeg Wisły, który płonął i dymił 
setkami palonych domów i bronił się boha
tersko resztlquni sil gasnącego powstania, 
lecz mimo .tego, że nauczono mnie w szko
le pisać, nie potrafię dać wam takiego obra
zu, któryby choć w przybliżeniu odmalo
wał grozę tych dni. 

Zaciskali pięści Zającowi e i przysięgali w 
duchu zamstę 7,8. Warszaw~, choć mieli ją 
dopiero pierwszy raz w życiu zobaczyć. 
Przecież właśnie Warszawa była db nich 
symbolem całej umęczonej Polski, do któ
rej tak bardzo tęsknili 11a dalekiej Syberii. 

Siedzą więc tak w trójkę i obradują, 
jakby tu znowu razem do boju pójść, gdy 
nagle zjawia się dwóch dryblasów, jeden 
sierżant, a drugi plutonowy, '"trzaskają IrO
pytami" jak się to mówi po wojskowemu 
i meldują się najsiarszemu rangą Zająco-
wi. I 

- Józek! 
- Franek! 
Uściskali się serdecznie! dawaj razem ra-

iM 

PISZĄ ~ SIOSTRZYCZKI 
Kochany Promyku, kończę 13 lat ! jeszc2.e 

nigdy od nikogo nle dostałam żadnego poda
runku. Wyobraź więc sobie moją radość. gdy 
listonosz wywołał moje imię. \'1' tej chwili 
pomyślałam sobie: choć nie mam latusia już 
tyle lat ale jest ktoś co lo mnie pamięta ... 

Książka bardzo mi się podoba, dowiedzia
łam się z niej wiele z dobrych czasów. Ko
chany Promyku ja bardzo żałuję. że prędzej 
do Ciebie nie naplbałam. Nie wiedziałam. że 
jesteś takI dobry. Myślałam. że rzucisz mój 
list w kąt, a tyś nie tylko tego nie zrobił, ale 
przysłałeś mi książkę. Dziękuję cl i. pozdra
wiam z całe90 serca. Zyczę całej redakcji, 
czytelnikom Promyka szczęśliwego Nowego 
Roku. 

Posyłam cI jedną zagadkę: 
"Domek oz drzewa, 
przy nim klapka -
Strzeż się. myszko. 
to 

. Daniela BienIa'! 
u~z IV klasy Szkoły Powszechno Nr 108 

* >I< 

* A oto co dodaje Henia: 
Długo będziemy pamiętały tę miłą gwiazn· 

kę. Książki bardzo nam się podobają i muszę 
je przeczytać na głos j uczyć na pamięć moją 
małą siostrzyczkę Bronię. Ona jest dopiero w 
I-szej klasie i czytać jeszcze nie umie. Bronia 
mówi. że jak tylko SIę poduczy lo napisze 
list no .. Promyka" tylko jfS\ ciekawa czy 
przyjmie ją do swego grona. 

Ą oto co podyktowaJa mała BronkI!. 
Kochany "Promyku", żebyś nam tak pIZy-

dzić. Rlldzili, radzili i uradzili, by list do 
samego dowódcy Armii wysłać "Tak niby, 
a tak - my pięciu - pięciu Zająców, co 
jeszcze nigdy nie stchórzyli i do wojska 
Polskiego na ochotnika się zgłosili, prosimy 
Was Obywatelu Generale, znów nas razem 
połączyć ku ojczyzny chwale". I tak da
lej. 

Generał - wiadomo -- ezłowiek STogi, 
choć to i demokratyczny generał (rygor w 
każdym wojsIm musi być), ale uśmiechnął 
się bo słyszał już coś niecoś o pięciu Zają
cach, i zawołał swego adiutanta: 

Proszę mi obywatelu adiutancie, tych 
moich pięciu zuchów Zająców do jednej ba
terii przydzielić. Będzie i im raźniej i dla 
wojska lepiej. Taka piątka to i cały pUłk 
porwać za sobą potrafi, a nie tylko jedną 
baterię. 

- Rozkaz Obywatelu Generale! 
I tak !'\ię złożyło, że najmłodszy z Zają

ców był najstarszym według rangi i sta
nowiska, a najstarszy prawie najmłodszy 
(bo i jeden ~yn był plutonowym). 

Rozdzielono między nlml fun:Ccje 1( ten 
sposób, że podporucznik Mieczysław Zając 
był dowódcą baterii, chorąży Wacław Za
jąc jego zastępcą do spraw polityczno-wy
chowawczych, sierżant Zając dowódcą plu
tonu, a Franciszek Zając i ojciec - Maciej 
Zając dowódcami w tym ~amym plutonie. 

Widzicie więc, że stary Zając dotrzymał 
słowa, danego majorowi .E pierwszej dywi
zji i rzeczywiście wyszkolił swoich "chłopa
ków" na dobrych "artylerzystów". 

Na razie stali na Targówku (to taka 
dzielnica Pragi). Naprzeciw ach stała Cy-

g ~ a 

słał list od Tatusia naszego ... li. może jego 511 

mego nam prześlesz? tylko naszego. a nie 
innego. Powiedz nam "Promyku" co mamy ku 
pić naszej mamusi na imieniny ('la 500 1.1). 

ODPOWIEDZ REDAKTORA. 
Kochane dziewusz::d, wcale nie przypuszcza

łem, że sprawie wam aż tyle radości tym 
skromnym podarkiem gwiazdkowym. Listu od 
Waszego Tatusia nie możemy, niestety wam 
przysłać. A może jednak on sam sprawj Wam 
radosną niespodziankę i zjawi si~ któregoś 
pięknego poranka u swoich trzech miłych -::ó
reczek. Czy Tatuś Wasz był w obozie? Gdzie 
pracuje Mamusia? Rozumiem bardzo dobrze, 
że tęskno Wam za ojcem I że Mamusi Wa
szej nie lek:Co jest zapracować samej na całą 
rodzinę: Wiele rodzin w Polsce doznało tego 
samegu losu co i Wy. moje dziewuszki. Gdy 
dorośniecie, będzie,:ie pracować I walczyć ra
zem z tymi wszystkimi, którzy pragną, by 
już nigdy więcej nie było wojny, by dzieci 
nie traciły więcej swych ojców. 

Małej Bronce powiedzcie. by była spokoj
na. "Promyk" -::hętnie przyjmuje Ją do swego 
grona już łeraz I cierpliwie będzie czekał, aż 
potrafi sama lis! napisać. Zyczę l Wam i Wa 
szej Mamusi szczęśliwego roku 1948. 

Co do podarku imieninowego dla Mamusi 
tTlldno mi na odległość coś doradzić. Musicie 
same się zorientować. Naiwiększą radoślI 
sprawi jej na pewno nie sam podarek. lecz 
pamięć jej córek. Najlepiei kupić coś takiego, 
coby najbardziej przydaJo się mamie w gOSpl> 
darstwię. albo też ja:deś r~kawi :zki lub sza
lik na szyje 

ltedaklor 

I 
tadela, miejsce wiecznego spoczynku wielu wiedział Mietek - już dla nich godzina wy. 
bojowników walki o wolność Polski w okre-I biła. 
sie walki z caryzmem. Nibmcy bez wyrzu- Choć my nie tacy jak oni barbarzyńcy, 
tów sumienia bezcześcili groby bohaterów ale pokażemy im, kto wojnę wygrał. Ode
naszych l'yjąC na stokach cytadeli okopy chce się im na zawsze z ruskimi i Polaka-
i budując bun)try. Cytadela była bowiem mi wojnę zaczynać. Prawda bracia? Oj, 
bardzo wygodnym punktem dla obstrzału pokażemy, pokażemy - odpowiedzieli zgod
polsldch pozycji, gdyż górowała nad oby- nym chórem. 
dwu brzegami Wisły. 

Co Zającowie "pokazali" w Berlinie, na
piszemy w jednym z najbliższych nume
rów "Promyka". 

Był to okres zacisza na froncie, przery
wanego tylko wzajemnym obstrzałem ar
tyleryjskim. W takich ehwilach "obstrze
liwania" - jak mówili nasi żołnierze, Za-
jącom zdawało się (a . może i rzeczywiście J A N K I L I ~T S KI 
tak było), że ich działa najgłośniej ryczą i l "I 
najcelniej biją. 

Przeszedł listopad. grudzień i polowa 
stycznia. Coś w powietrzu wisiało. Wszy
scy chodzili rozgorączkowani i podnieceni. 
Każdy odczuwał, że w tych dniach musi się 
coś stać. I stało się. Siedemnastego stycz
nia ruszyły juk lawina polskie i radzieckie 
oddziały na zdobycie Warszawy. Był mroź
ny, styczniowy dzień, ale nikt nie odczuwał 
mrozu. KaMego grzało rozgorączkowane 
radośnie serce. 

stary Za.jąc groźnie "tupał" wąsami, te
by nie pokazać swoim ,,~markaczom", że 
mu oczy od mrozu załzawiły się. Niepo
trzebnie to czynił, gdyż każdy z jego :iy
nów unikaJ wzroku drugiego, bo "mróz", 
na wszystkich jednakowo podziałał i wszy
scy mieli oczy wilgotne. 

Żebyście widzieli, jak oni się bili! Każ
dy z ich żołnierzy, zarażony tlobrym przy
kładem, dokładał wszelkich starań, by jak 
najszybciej dostać się do Warszawy. Gdzie 
nie można było przeciągnąć działa, tam na 
właJ3Dych rękach je przenosili (na froncie i 
tak bywa). Ani jeden pocisk nie szedł na 
marne. 

I oto o godzinie piątej po południu do
tarli do Sr6dmieścia. Było widno, choć 
słońce dawno już zaszło - to paliły się 
liczne budynki, podpalone przez Niemców. I 
Na ulicach, gdzie nie Kwaterowało wojsko, 
martwo było \ głucho. Zającowie w piąt
kę wybrali się na spacer po martwych uli
cach. Szli, azJi i szli, a nigdzie ni żywej du
szy nie mogli spotkać. 

- Patrzta no chłopaki - rzekł, tamu
ją.c wzruszenie ściskające gardło, stary Za
jąc - co te Swaby zrobili z naSZO[lł stoli
com. Kary boskiej widać na nich nie było ... 
Ale ei przecie... .Tuż zapłacom ci nam -uni 
za to, aj zapłacom. 

Nie bójcie się, ojciec - z powagą odpo-

Mój tatuś pracuje w hucie .,Hortensja" i 
jest stałym prenumeratorem .. Głosu Roboto:li
czego". Ja, gdy tatuś przyniesie nowy numer, 
zaraz czytam. co jest nowego w "Promyku". 
W wigilię Bożego Narodzenia była w "Promy
ku" bardzo ładna bajka pL "Bajka Wigilijna". 
Czytałem ją bardzo uważnie, a potem opo
wiedziałem młodszemu bratu, który jest w I! 
klasie i bardzo dobrze się uczy. Ja jestem w 
V klasie szkoły powszechnej stopnia II! im. 
Ks. Józefa Poniatowskiego w Piotrkowie Try
bunalskim. Uczę się dobrze. Prosiłbym Cię, ko 
chany "Promyku" byś nas też przyjął do swe 
go grona. Mamy jeszcze też maleńką siostrzy
czkę, która ma dopiero 11 miesięcy j ona 
chciałaby też być w Twoim gronie. 

Dętek Ce!larius'l 
Piotrków Tryb. 

P. S. Zapomniałem Ci napisać, kochany 
,Promyku", że bardzo lubię sporty - piłkę 
nożną i boks. Mamusia nie pozw'lla mi nale
żeć ani do boksu dni do pil'ki bo bardzo nisz
czę obuwie. Powiedz mi, kochany .. Promyku" 
co mam czynić, aby do tych sportów należeć? 
Odpowiedź Redalttora 
Drogi CaluJ 
To dobrze, że równie gorliwie czytasz .. Pro

mY'ka" jak Twój Tatuś "Głos Robotniczy" . Bez 
wahania możesz wtaz z braciszkiem i siostrzy 
czk.ą przystąpić do naszego grona. Z 11-0 mie 
sięczną panną mial'by wprawdzie .. Promyk" 
trochę kłopotu, ale że dwaj jej ~tarsi bracisz
kowie biorą ią pod swe opiekuńcze skrzydła, 
więc już nie będziemy sIę martwić o pielusz
ki I wózek. Z tym sportem to nap-rawdę przy 
kra s.prawa. buty to rzecz poważna. Sprobuj, 
może Mamusia pozwoli Ci przynajmniej od 
czasu do czasu "skoczyć" gdzieś na boks lub 
piłkę nożną. Tak czy owak"':' mogę Cię pocie 
szyć. że z obuwiem nie będzie wiecznie tak 
źle. Minister Przemysłu \ Handlu sprowadza 
duży transport z Czech. więc może I dla Cie
bie coś z tego "ka.pnle". W każdym razie po
nieważ Tatuś Twój 1 wiele tysięcy jemu po
dobnych pracuj", z całych sil. by fabryka jego 
wykonała swoje zadanie. wiec nie7.aGlugo Ma 
musia Twoja nie będzie musiała tak nie'Pokolć 
się ani o Twoje ubranko, anI o buciki. 

Redaktor. 

POMNIK JANA KILIŃSKIEGO 
szewca-patrloty, który był Jednym z przywód
ców powstania warszawlJkiego podcza.s insurek

cji Kościuszkowskiej w 1794 roku 
Pomnik ten podcza3 okupacji udało się ocaJió 
i przechować przed Niemcami. Obecnie znów 

staj on na swym dawnym miejscu, 
na placu Krasińskich w Warszawie 

W dniu 28 stycznia przypada roczntca zgonu 
tego wielkiego Polaka 

DrogI "Promyku" 
Za pozdrowienia dziękuję Ci serdecznie. Do 

wiedziałam się dużo od Ciebie o ZWM .. Chęt 
nie wzięłabym udziału w służbie dla naszej oj 
czyzny, ale niestety, br.ak mi I7zasu i dlatego 
zostawiam to na nieco później, 

Piszesz "Promyczku", że mój wierszyk jest 
nienajgorszy tylko za dużo 'tV nim słów gór
nolotnych. Czy będziesz tak dobry i wska
żesz mi zasadnicze w nim błędy? Ja po prostu 
wy'raziłam swoje myśli, wcale nie wysilając 
się i nie szukając słów. 

Kochany ,.Promyczku'· zasyłam Ci na.jser
deczniejsze życzenia. 

Za twoim pośrednictwem jeśli pozwolisz za
syłam serdecme pozdrowienia Lusi Binderów. 
nie, którą polubiłam nie znając jej. 

Marysia S 

Odpowiedź Redaktora 
vVydaje mi się, że nauka nie powinna prze 

szkadzać w pracy społecznej, a nawet odv{To
tnie - te rzeczy mocno wiążą się z sobą ale 
cieszę się, że w Twoich planach na przy
szłość masz dobre zamiary. Co do Twego wier 
szyka ja Ci wierzę że nie szukałaś specjal
nych słów górnolotnych. W Twoim wieku sło 
wa takie "wyskakują" jakoś same przez się. 
Dlatego też zamiast wskazywać Ci lub kryty
kować to lub owo, wolę poradzić Ci, byś czy
tała utwory dobrych poetów I pisarzy, byś 
zwróciła uwagę, na to, .Iak oni piszą prosto, 
bezpośredni.o i (> na iprostszych ludzkich spra
wach. Nawiasem powiem Ci, że prawdziwi po
eci I pisarze bardzo często mocno wysilają 
się przy pisaniu i właśnie szukają Odpowie
dnich słów. Pisać prosto nie jest wcale rzeczą 
tak łatwą. Gdy za kilka lat sama przeczytasz 
swoje obecne utwory zobaczysz n. czym po
lega Ich górnolotność. Wierszyka Twego woli
my nie drukować - czytelnicy "Promyczka" 
nabraliby pod jego wpływem jeszcze więcej 
skłonności do zbyt ,.górnych'· słów, a skłon
ności tycP mają i tak sporo. To Cię chyba 
nie zrazi do :pisania - prawda Marys' 

Redaktor. 
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BILEU z 
25 lal pracy Towarzystwa Uniw'ersylelu Robolniczego 

. Według tradycji w drvi jubiJeu5.Zowe mówi zmu, Gorący, czynny stosttneik do świata, do NIE TYLKO OBJASN!rAC, I Ten ogień promeleuszowski płonie cizIA 
8lę o dorob.ku, o, pr,zebytej cłro~"De. Jubileusz ludzi, n:,eprz,ejedn.amy w walce z-e złem społecz- LECZ ZMIENIA C SWIATl w walce, w twórczym wysiłku, w wjelkich za-
TURou, 6klęro~Je Jednak mysI ku oowym Inynn, ni-eustępJiwy w zwak71arruiu krzyw<ly czło- mierzeni{lch obu naszych partii marksislow-
tru~ym za,damom pracy KuHma,lno - oświa,tQ- wiC'ka, wrailiwy !Da p~ ę,ki1'o i dobro, Kiedyś MarKsa t:-af:n1e: lIIazwa:Li. ws-pólc-z.es- skich, robotniczych - w PPR I w PPS. 
weJ. Tempo Ill!a'srego 'Życi,a, zachodzące porze-, WlaŚ<Die nam, cz-ronlkom TUR-u, pow.imnv nym Pmm~teuszem, lm1E!!DIl'em bog~ 'Z plęk,ne~~ TUR w odrodwll1-ej POllsce jest pm;ec:ez 
~Illallly &I??łec~e ;PoI,zeorały głębiej naczą rz~- przyświecClć te znall1,e, pięlkne słowa, powtarza-- ml'tu g,r~!klego o P~.o~eo[eU6lZlU~ Ik;tory z mIlosOl dzieckiem PPR :i PPS. DlaIte9'O w ll1aszej pracy 
czy~l6JtOSC, Il1IZ procesy [,'uH\lJra,lne, My Slę lloe przez Mrurks'a jalko dew,iza jego życia, We daa. ludZI EI~a<lł og,len 'Il b.ogow, aby 'Pod:wo- turowej z iskjer promeJt-e'llJ5zowych idei socja
SiP01.I1,lamy z lku:l,tQTą, I TUR rów.nie~, choć ma IW,SZYSlkJCh poczynamioch, gdy one się utrwa- wac go ludz.i.om. lizmu, rozdmuchajmy wtielki płomi-eń odbiUJdowy 
iPow~e oSll.ąg,m~CIl,a w d1lledzml-e o'S'Wlaty, nIe Jają g,rozi rutyna, Gza:blon, martwy Gohem.;;t. 'Niega~nący ogień pI'ome,teuiSzowy w walce czJowieika - św:i.adomeg,o twórcy 6ocjali'llmu 
na,d',l2'a za ros.nącrm głodem ,~ied~y i ~u!,tury W .. prawach ku l'lurj', tam gdzi.e chodzi o k5ztaJ- o sprawiedliwość społeczną, o 6Ocj.3!lizm, w Pollsce. 
w:srod mas pTa.cuJący-C-h. DZ1S zas chodZI lUZ bowamie duszy ludJ!kiej, działa to zabój.czo. o szcżęści,e człowieka ż'any się w d"lliejach A przede w&Zy>5'tkim ikawy TUlOOwiec wi-
1ll!J~ ty~ o oto, a.by TUR lizenyl , .rze,teJną WIe-, Ma!J1ks'ilStoWiS,k ił , cZYIona. postawa i siJla żywegc>, międzyll1a.rodo,wego ruchu foOibootnkzego, Siła nien pamiętać, na każdym kroku pracy oświa
dzę, 1I1l~ tylko o ~',zelby czlow:eJ~, poracy n.a- namięrnego reagowania na życie - povn'Tlua ł mo,raJna tego ruchu tkwJ w :najwy-'bSrzym boha- tow,ej a k,ulturalalej, że 'P<l,trzebna nam taka 
uczył ,s!(~ odczuwac l zćlJC~wycac 6Ilę pH~kine.n: ur~klwac TUR ,pr'lled GillO'Stni'elIlri.em, uczynić zeń te~twi'e J ofiain:o~ci.' ~a ja,.~ie , zdobył s'ię czło- ~i'~dza i sztuka, która ~,je. !yJko objaŚ>Ilia 
obraz,ow ~~aela, czy 'IZe zbą g.reclką. ChO';]ZI tworczy czynmk w odbudow,;,e c~low:el;.a, Wiek, dla ludzk:e] IdeJ SOCjallZmu, smat, ale p~ga go 7llJl:leIllLdC. 
o ces wa=eJsz.ego - o człowH!k,a, o Jego 1',Fl I" lWI 1111'1 '1"1,11'1 1ioI 1I11I1'111.1"I"IIII,III II:1' 1'11111111'111'1,111111'1 I' 1'11"1 I , 1'I1I1 11 1 1~IIMIiI !II 'I I IiI I. IlIII1II1II1II: IIII : 1 II I III,I III I II III I IIIIIIIWJIIII I III III III II I II I II I II I II IIIIIIII , 1III 1I 1lI1 1I 1 1I 1 1I 1 II I II IKlIIłIII1l1!11ll l1ll1ll1 l l1 l ll11aUlli_BlllllmIlIUIUIIIIII IHlnllllnll!llIllIl l allllll1I111111mllllllllIU 
ohEcze społeczne ~ morame. 

SOCJALIZM 
- TO UMIŁOWANIE CZŁOWIEKA 

Dostojewsiki - wjelk!i 'piE/a,r;z; ll'OSyjski 
JlQwi,ed7.ial ostro ~ złośłiwie: "Człowiek, który 
kocha 'ludZlko,ść, a nie 'Potra.fi ikochać poszcze· 
góLnegu cZiłowieJut - jest 'Podłym". 

OkJrucieństwo życia w warunkach ostrej 
wa·Lki ikJasoO'Wej wyChowu'je nqerarz tego lypu 
łudzi, o 'k,tóorych mówi Dos'tojewski, Pnecieź 
doktM Judym w "Ludziach bezdomnych" Ze
mmskiiego, 6ik:rzywdZlił ni,eJudzko Joar.:'i ~ i sa
mego siebi'e, pr'lJeJk.reśolił oSzcz ęOOI e osolJis,te 
w łmię niby to dobra s.prawy, Dziś :nam cho
drLi wła:śnioe o 61tworrelllie talk~ej rzeczywistości 
i wychowa.nioe ta,kd.ego człowieka, dla kt6rego 
umiłowanie 6ipIIawy 60cj'alizmu, dob'ra narodu, 
rueodlączne byłoby z umiłowaniem żywych, 
kon'!,ire'mych Judzi, a nie abstraikcyjnej ludzko
ki. Gdy zm.ikają 7Jródła wyzysku człowieka 
jprzez człowieka, pow4ll1na ooiikmąć przepaść 
IJJJiędzy .Ln.lteresem masy i jednostki. 

Tak się złożyło, że 25-Jetn<i jubileusz TUR-u 
zbiegł się z 24-Ie1nią roczn.icą śmierci Le.nina. 
Warto te dwie da'ty z sobą zestawić, wbśnie 
dlatego, że postać L eI!l.ina , jego Gtolsull1ek do lu
dm, do sprawy wycho,wan.ia nowe'go cz~owie

ka jest jd.5lIlym I'llutem w pr7yszłQŚć, W św'alt 

6ocjalizmu. Lenin z;o'llumi ruly, b l<isilti , kochany 
przez miJiony ipTostyeoh ludzi białej, czamej 
czy 'Żółte'j rasy, był nowym wodzem, jakiego 
ludZJkość jeszcze nie z.n.ala, wod1z.em ludu pra
cując-ego, najlnii.szych dołów s,polp.oCZlnych. Le
nri.n umiał wżyć s!lę, wczuć :s;ę w duszę pros,te
go c7.łow,ieik{l, uąyć !.ię od 7.'Wykaych Judzi, 
L~nin, który poTwal do czynu miliony, był pro
~1yrrn, se.rdecz;nym, uwa:i.nym ala koaideogo z kim 
się tltyika'ł w pracy .i w żydu, I<nteres ogółu 
nigdy lIlie przyslallli,ał dla Lem,ma jed'nostkd. 

Właśnie TUR powitloien dzi'ś krrzelWić taką 
kulturę, iktÓ<ra kszŁałtowaJaby czło'WIieka UISPO

łecznionego, a przez to wlra,iliw.ego na ws-zyst
iko co boli i ra,duje pOiSzczególlnycll ludZIi. 

"MARTWY CHWYTA ZYWEGO" 
Ze sprawą wychowaln.ia lilowego azłowi2ka 

wiąże 'się mooc pTlobl.emów, W dInlu jtlbl,leuszu 
TUR·u warto 'Z.aJStalllOoWiić się !!lad waŻlnie1l5zym;, 

U :nas się dużo mówi o walce klalSowej 
i w kraju, i w świecde, To sJuoszrue - waJka 
z umie,rającym ka,p~taJi'llm€JlIl toczy s1ę dM,ej, 
oto, słabnąc, to p,rzybierając na sile, tu jawnie, 
to z u'krycia - Sowie 7llllieniając swe foil'llly, jaik 
wąż skórę. 

Choć ustrój nas'Z. zadaJ śmiertoeLny cios 1t!a
pjtalizmowi, to jednak w sfea:rz.e psychiki, lila
wy1l<.ów myślowych ;i uczl1Ciowych martl'ly 
wciąż jeszcze chwyta żywego, jak mówi mądre 
'Przys1owd,e ludowe. Z, tym cię"ilkim s,p6JdJk,iern 
przeszłooŚci właŚJlie TUR willl'ien toczyć walkę, 

WSZYSTKO CO LUDZKIE NIE JEST NAM 
OBCE 

Na 'Pytaruie dOltyczące 6,toSlU11Jlm do świdta 
Marks odpowiedzi<l'ł, że "wszystko co ludzkie 
nie jest m1 obce". Ta znamienna odpowiedż 
Marksa charakt€orYiZuje isto,tną cechę marrtksd
tllllllllllllllllllllllllllllllllllIlIlllllllllllllllllll111111111111111111111111111111111 

s! kolenie nauczycieli 
jęlyka rosyjskiego 

W lokalu Towarzystwa Przyjaźni Polsko
Radziec!dcj odbyła SIę konferencja nauczycieli 
języka rosyjskiego. 

Narady Ośrodka toczyły się nad progra
mem kursów dokształcających dla nauczycieli, 
nie posiadających kwalifIkacji. W toku obrad 
major Armii Radzieckiej Gajworonskij wygło
sił referat pt. "Historyczny zarys ZSRR oa 
Wielkiej Październikowej Rewolucji", oraz 
prof, U.L Sergiusz Bułakowski wygłosił refe
rat pt. "Zasadnicze prądy literatury rosyj
sk,iej". W związku z referatami wywiązała 
się ożywiona dyskusja. 

W dniu 22 stycznia o godzinie 17,30 roz' 
pocznie się kurs przeszkoleniowy nuczycieJi 
języka rosyjskiego i przyszłych kandydatów 
na nauczycieli, który obejmie metodykę języ
ka rosyjskiego i literatury, literaturę starożyt 
ną do XVII wieku, 17-ty, 18-ty, 19'1y i 20-ty 
wiek., oraz gramatyk,ę opisową języka rosYJ 
skiego. 

Wykładowcami kursu będą: prof, S, Kula
kowski, St, Zezmer, A. Sobolewski, J. Pikałh., 
Gajworoński F, A. 

Siedziba Ośrodka 70stała przeniesiona do 
r.tmachu szkolnego VII PRllStW, Gimn. i LiL, 
w ŁodzI przy ul. AL Kościuszki 71, fr. III p, 
adzie też odbywać się będą le!<cje. 

104 tysiące martwych wrzecion puszczono w ruch 
Z~ edn. PrzeD1. Budowy Maszyn Wfok. pfiiekazalo wlókrenrt'ciwu dalszych 55 tys. wrzec!on 

Podn'osła uroczyslość w PZ PS Nr 5 (Wima) 
w sobotę, dnia 17 stycznia br. odbyła bom zlikMd~wania "WIMY" jako fah~-"I Zjednoczenie zleciło wykonanie po .. 

~ię w PZPB Nr 5 uroczystość przekazania włókienniczej, udało się już w gruamu wyższej umowy swemu Biuru Części Za
przez Zjednoczenie Przemysłu Budowy Mh.- 1945 r. uruchomić pierws7.e 10 tysięcy miennych, które zdając sobie sprawę z po
szyn Włókienniczyoh - Biuro Części Za- wrzecion przędzalniczych. Było to już du· wa.g:i i trudn!ości zada!l1lia zmobilizowało naj
mionnych - całkowicie wyremontowanych i.e osią,gnięcie i zapowiedź, że , WIMA" się lepszych swoich pracowników i szereg fa
przez powyższe Biuro 25G maszyn przę- odbuduje. W cil\gu 1946 roku zorganizo- bryk metalowych do wykonania powyż
dzalniczych, stanowiący:::h łącznie ok. 55 wane \V fabryce specjalne brygady remon- szego zadania. Między innymi do najpo
tysięcy \\'rzecion. towe i lllontażowe uruchomiły dalsze 60 ty- ważniejszych trudności, prócz braku wy-

PZPB Nr 5 wyszły z wojny najbardziej Sięcy wrzecion. kwalifikowanych brygad montażowych i 
zdew3stowane ze wszystkich większych Pozostało jeszcze w s2melcu i w skła- person.elu techni'cznego, należy zaliezyć 
zakładów w Łodzi. Niemcy przerobili tę, dach starego żelastwa fabryki ok. 120 t y- fakt, ze wyr~m~ntowa~~ m~szyn~ wym~ 
jedną z największ~.'ch fał:r.yk włókienni- I sięcy wrzecion całkowicie zdekompletowa- ga!y uzul?ełmema C~selB:Dll zaDllennynu, 
czy('h w Polsce na fabryk~ włókien sztucz- nych, zniszczonych, wymagających całko- ktory~h wgd~ w kraju we pro~ukowano. 
nych i rrzE'mysłu gumowego. W chwili ob- witej wymiany przeważającej ilości części. Do nIch nalezały. pr~de wsz~stkim skrzy
jęcia tej fabryki rrzez Centralny Zarząd Pięlme nowe sale dawnej przędzalni eme- dełka. do wrzeclen~ll~, wałki ~owane, 
Przemysłu Włókiennic7.ego, "WIMA" nie rykańskiej i egipskiej pozbawione maszyn wrzeClOna, obrączk~ Itp. Z ~n7zwyk!ym 
por-iadała ani jednego krosna tk1Jckiego i ziały pustką. Uruchomienie tych maszyn npo~·e.m, zapałem l wytrw~łOSClą, BlUro 
a.ni jednego wrzeciona przędzalniczego. było już ponad możliwości fabryki i dlate- CZę~Cl Zarruennycl~ przy~tąpllo do opano
Wszystkie maszyny zostały przez okupan- go zwróciła się pna do Zjednoczenia Prze- wama ~~ trudneJ w naszych warunkach 
ta bądź to zniszczone, badź zdemontowane mysłu Budowy Maszyn Włókienniczych z produkCJI. 
i rzucone na szmelc. I~ą.dź też przerobione prośbą o pomoc, Do wykonania powyższych zadań zo
na maszyny do spec.ialn:-.:~h celów,. jak n. W październiku 1946 r0ku został", przez ~tały. zmobilizoy.'ane: Fabryka Amunicji w 
p, maszyny ,do produkcJl" sn,opoWlą~ał~k: Zjednoczenie Przemysłu Budowy Maszyn ,:,karzysku,,, WIdzewska Fa~ryka Mas~n 
Wydawało SIę, że .,WIMA me będZie JUZ Włókoienm,;czych z jed,nej wony, a "WIMĘ" "WIFAMA , Fab~ka Broni w Radonuu 
mogło być odbudowana. z drngiej strony podpisana umowa, w któ- oraz cały szereg ~nych fabryk m,etn;lo-

Jednakże dzięki ambitnej postawie za- rej Zjednoczenie zobowiązało się urucho- wych. ~o ::oku ruesły~h~ny~h wyslłkow, 
logi fabrycznej. która z poświęceni.em ... a- mić do dnia l lipca 1947 r. 50 tySięcy b~rykal1la SIę z trudno,S,Claml surowcowy
bezpie~zyła dobytek fabryczny i jak naj- \ wrzecion, zaś do dnia 1 stycznia 1948 r. ~ (trzeba było ~R:staw:lC hu~y na pr?duk
ostrze) przeciwstawiła sie wszelkim pró- dalsze brakujące wrzeciona cJę wysokowartosclOweJ stall), techmczny
IIIIHIIIIIIUIIIIOI llil"I'IIIIILlllllol'lllillllllllll"l ' 1 II III I II IHIIlrl~l l ' 1111'01 11111 I 1111 ,111,11111,1111'1'11 l l lI I.iIlI l lIl l, l lI l limll lilmn l !'I II III IIIi'IIII I'mllmlll ll l ll llll lll l' lIII 1:1:ll lI l ll lhl.ll' lofI lll,ll lI l li l ll l 'lłI'I '! 1 mi i personalnymi, udało się jednak zada-
H'ff'§tę!ł. Operą lł'rocloUJsklel nie wykonać. 

- W dniu 17 stycznia 1948 r. Zjednooze-

Sprzedana narzeczonaj~ :l:c:=~~~O (;=!=I~;O ~;:::!~~~r!!: 'J kazanymi w _ czerwcu), tak, że obecnie 
"WIMA" ' osiągnęła prawi·' stan przedwo

t::?,,?,}(),:,::,:;:}(:p I rową dwóch wieoLkkh, słowiańoSkich g.e.niuszów' jenny w ilości posiadanych wrzecion. 

Koncowa scena 

z opery "Sprzedana narzecwna" 

muzycZlDych tej m~ary, co MQ1lluszikQ J ::i me- Jeśli zważymy, że P.owyższa ilość wrze
tama. J'e6It to ll'iewąotpliwiie godne pod>kr.,s!e:nia cion stanowi prawie 10 procent ogólnej 
posun,ięcie w dziedzinie u:powoS~echni,enoia kul- ilości wrzecion bawełnianych przemysłu 
tmy t:ea'tra'ln.ej. włókienniczego, to należy stwierdzić, że 

Z d-rugiej stromy - wystalIcżyło p.rzyjll'Zeć wyremontowanie powyższej ilości wrzecion 
sję rz; błis'ka e:n.tu7Jjazmowi, z joa~dm ,reagowała ,jest jednym z naj poważniejszych osiągnięć 
puolJ.1kznoŚć roootn:icr.a, aby zrC>ZlUffioieć W peLni i sukcesów naszego przem~ slu w roku ubie
znaczenie udolStEl,p.n1ellia tea:tru szeTOlkim ma- głym_ 
oom, 

Aktorzy Zeslp.oru wrocŁawskiego g,orąco Należy podltreślić fakt, że Zjednocze-
i 6'lczeorze olkla'Skiw.ani byH zoa swe kreacje. nie podpisując umowę, nie miało żadnych 

W narodowej, muzycznej !Jwórczości cze- realnych podstaw wykonania tej umowy 
lSIk.i.ej opera "SprzedaJna na'r7,eczolna" zajmuje na czas, Podpisało tę umowę, licząc wy
!pOzycję rów:noz:nac7lDą z pO'lycją "Ha.1koi' , w mu- łącznie na wielki zapał naszych pracowni· 
zyce pol&kliej. ków technicznych i fizyc7llych, licząc tylko 

Kompmzyto.r F. Smetana je.;t na wl3kroś lila- na entuzjazm pracy i surową konieczność 
rodowym twórcą cz.e!>klim. Smetana żył i two- wykonania nałożonych zfidań. Podpisanie 
rzyt w tym srumym czasie, co i Mon.1UJS~ko, umowy przez Zjednoczenie i wykonanie 
z którym łączy,ly go nici 6zC'Z.'ElIej pfzyjaźn<i. jej było typowym przykładem realizaeji 

" Był kompozylio<rem, świ,ebnym pialllis'tą ~ kaopel- hasła rzuconego przez Mjnistra Minca na 
mis t.rz em, W twórczości Smetany wyczuwa- Kongresie Techników "stawiania zadań nie 
my peWlIle wpływy Berloi.oz.a, a zwłaszcza Lisz- po krawiecku, lecz po żołl)icrslm". 
'ta, który był poll1~etk.ąd jego lIlauczycielem i mi-
6otrzem. Lecz w Oip€rowyclt a eymfolD,kznych Na zakończenie wypadn wymienić na
lkompolZycjaooh Smetimy dominuje pT'Zede wszy- zwiska tych pracowników. którzy najbar
stkJim pieorwiaos.t.ek ludowej m'ltllr:k:i czeslkljej. dziej żasłużyli się przy ..... -ykonaniu powyż
Porz,a "SprzedanIl tnarZecZlOIIl,ą" (1866), n.ajbar- szego zadania. Do nkh należy przede 
dziej mane jego opery - to ,Dme wdowy", wszystkim: Naczelny Dyrektor Biura Czę
"LubUlSzlil" li "Pocałtmeik.". ści Zamiennych Ob. Adam Ryczke, który 

Zes'pół wrocławski stworrzył stylową i b alf w- niezwykle sprężyście zorganizował montaż 
IDą oprawę muzyczną 'i scenicZlIlą dola "Sprze- maszyn i produkcję nowych czc;ści, Ob. 

Dobrze s<ię s'tało, że CZPWl. przyczynił się danej nrunzeoz,o,nej". Stefan Celnik, który jako szef produkcji 
'Pr,ak.tycvn,ie do tego, iż pomodujący robotndcy Pro f. ,Karol Stro-roengerr wygłosił Głowo czuwał przez cały okres pracy nad sharmo
łódzcy, z któ,rych napcW'IlO przed 1939 rokiem wstępne, z popula.ryza,tul'Ską swadą wprowa- nizowaniem poszczególnych etapów monta
tyłko zn.iJkomy odsetek mógł sł}'6zeć operę, dzając widzów i słuJchaczy w śwoLat teabru ~ mu- żu i produkcji części zamiennych, kierow
mieli moilność zapoznać się z twórczością epe- zylk:i. nik brygad montażowych Ob. Kluska, któ
--~----.;..----------..;;.--------------------- ry jako stary "Wimowi~c" całą duszą i z 

Program radiowy na dziś 
Program na wtl>rek 27 stycznIa 1948 r. organizmu" wykład Doc. Dr. J, Kowalczyk. 
12,03' Wjadom, połudn . , 12,08 Przegląd 18,15 (L) Koncert życzeń (cz. I) 18,45 (L) "Że 

prasy stoł. 12,15 Muzyka 12,20 ,Z mikrofonem lazna kurtyna". 19,00 "Z zagadnień świata pla 
po kraju'. 12;30 (L) Muzyka obiadowa. 13,15 cy", 19,10 "Z zagadnień wiejski~h". 19,30 Re
Przerwa, 15,00 (Ł) Włoska muzyka operowa dtal fortepianowy J. Ekiera. 20,00 Dziennik. 
(płyty), 15,20 (Ł) "Wnętrze naszego mieszka- 20,30 Rezerwa , 20,50 "Gawędy rybackie". 21,00 
ni a". 15,30 (L) Wiadom. lokalne 15,35 (L) Koncert symfoniczny. 22,15 Koncert Krakow
Rozmaitości. 16,00 Dziennik. 16,35 "Agata no- skiej O.rkiestry P.R. 22,45 (L) Koncert życzeń 
gą zamiata" - audycja dla dzieci, 16 SS (L) (cz. m, 22,58 (L) Omów. progI. lnk na jutro. 
"Mademoisolle' słuchowisko. 17,40 (L) ! 23,00 Ostatnie wIadomości. 23,20 Muzyka po
"ZagadkI muz) czne" w oprac. B Busiakiewi-!ważna. 23,55 Wiadom. z ostat chwili. ,24,00 
cza, 18,00 RUL "Kierownictwo nerwowe Zakoń~zenie audycji l Hymn 

całym zapałem oddal się powyższej pracy, 
majstrowie montażu Oh. Ob. Kabziński 
Mieczysław, Krysiak Zygmunt, .Jllchniewlcz 
Feliks i monterzy Ob. Ob, :Mankiewicz 
Władysław, Miedzillsld Józef i Wo.ityłko 
Stanisław, Dyrektor produkcji "Wimy" 
inż. Minchberg, który swoją fachową po
mocą i cennymi wskazówkami w znacznej 
mierze umożliwił wykonanie te:j pracy, oraz 
cały szereg innych praco\\rników. 

Wyremontowanie 104 tysięcy wrzecion 
w Widzewskiej Manufakt urze daje nam 
gwarancję, że i inne trudnie;sze zadania 
będą przez nas wykonane 



GtOS 
, , ... 

o p' n I r a Ł a W~~i~~~:~~;J;;h~~~~~:~J~:'~~k~ 
konfekcyjnym, odbyla się uroczy~loŚĆ wręcze-

ależy najrychlei zgłaszać S~e po odbiór we ~~~ n;g:~:pum\~diŚ~i9;1 ;:~~;.cianYID l.wycięz-
,... Spekulacja na ryn~u węglowym została I Od dnia 1 lutego każdy zgłaszający się do który zaopatrywał instytucje państwowe i in- Do nagrodzonych przemówił ob. Czesław 
opanowana całk:owicie . Węgla jes,t pod dostat- składu z zaświadczeniem administracji domu, ne na terenie Łodzi. Obecnie msty,tucje te Paliński. 
kiem i na wolnym rynku cena jego równa się w którym mieszka, i prowadzący oddzielne go winny z.głosić na piśmie swoje zapotrzebowanie Wśród nagrodzonych znaleźli Rię: Kordo
ceuie wYZllaczonej, to znaczy wynosi 3890 zł spodarstwo, będzie mógł nabyć węgiel w ilo- do CZPW przy ul. Daszyńskiego 20, niezależ- lew ska Maria, Pietfly~owska ~eokadia, Ja
za tonę. Również na rok bieżący pokrycie wę- ści do 1 tony aż do wyczerpania się posiada- nie od złożonych już kwesLionariuszy węglo- nuszkiewicz Stefan:a, Poradzińska Danuta, Zy1 
glowe będzie całk-owicie zaspokojone, w dys- nych na składzie zapasów węgla. wych na ro~ 1948. Termin tych zgłoszeń upły- ka Maria i Tarnecka Zenona. 
pozycji Centrali Zbytu znajduje się b{)wiem Z dniem 1 st~'lLia CZPW p~zeJał rów- wa z dniem 1 lutego br., w razie przekrocze- Nagródy ufundowane zostały przez Zwią-
lO tys. ton węgla aprowizacyjnego. nież remanenty tak zwanego węgla aprowiza- nia tego terminu instytucjom grozi utrata przy zek Zaw. Prac. Przem. Konf. Odzieżowego i 

Węgla. na rynku je5t tak wiele, że nawet cyjnego 2 Miejskiego Wydziału Aprowizacji, działu węgla na I kwartał bI. Dyreh::ip Konfekcyjna. 
konsumenci prywatni, :którzy zarejstrowali się • __ •• _""" •• 111 II. III lI!! ......... :.1 łII lUli ••••• "."" ••• "' •• "."""' ••••••••••• .:11114 •• 11111 ••••• _ ••••• •••• 

W ~~ładach węglo~ych, nie zgłaszają się po ; A •• to6us" pfIU '-D -/J-e b"""-q . oz· pod q ..... , -ehe 
odblor węgla. WZWJą,z.ku z tym Centrala Zby-I _ -.... .... =-_ f!J 'U' ..,.n ~. ~ 

~:==:~r=~r~:.?::::='!i: Nowa z jezdnia .. ci 10 
WęgIel wolnorynkowy może być odbil!l'any •• ~ 

z 
w składach pN~ ~ażdego ZaK,:j~t~{twanego Wspołzawodnlctwo pracy wśrod kierowców 
bez względu na terrom rejestracjI l "'!mer re- . 
jestracy'jny, w ilości do 1 tony po ceni~ \l$ła- rów.n>ież na świeżym powietrzu, bo warszta:ty 
lonej 3890 zł za tonę, loco skład. lIeperacyjne łód7Jkiego PKS-u mies.zczą rlillled-
1'~IIM'III I' IJoi l 'II II III II III III'I !""! I 1'1.11 I"III!:I,llilllllllll llllIl IIIlIH lllillll liilllllllllilllllil wie kilka a'UJto!busów i są :z,awsze tak. zapcha-

Nowy Zarząd Not 
n.e, że nawet dziecinna hula'jnoga nie rz:naJa-
Z1łaby 'tutaj schronhmia. 

Już od dłuższego czasu buduje się w Łodzi 
Na ostatnim Zjeździe Okręgu Łódzkiego zajezdni,a Gutobusowa przy ul. Wólczańskiej 

NOT (Naczelnej Rady Organleacji Techn~=.). 205-207. 
ha którym przewodniczył inż. Tadeus.z Kosie-
wicz, poruszone zostało ws.półzawodnictwo JU2: stoją mury przyszłej zajezdni, która 
pl'acy w przemyśle, jak również kwestia oży- pomieści około JOD wozów PKS-u i uchroni ta-
wienia i poparcie wynalazczoś-:i. Zabierali mię bor od destmkcyjnych wpływów kapryśnej 
!łzy innymi glos: nacz. dyr. CZPWł. inż. Wen- pogody. Przy za·jez<l.n.i !powstanie 'Piękny ho-
d'e, zastępca nacz. dyr. inż.Bąbiński, nacz. dyr. 'tel dla szo.ferów PKS-u, w nim świ6'tlica, bi-
ZEOŁ inż. Zadrzyński, delegat Centrali NOT blioteka. Ale ten 06'ba:tni m02:e poczek'ać je-
inż. GajeW\Ski ~ inni. szcze z budową· Najważniej'.Sze - to szybkIe 

Po uch.waleniu absolutorium dla ustępują- wykończenie zajezdru, dokładniej mówiąc -
C!ego Zamądu, wybrano nowy Zarząd NOT na daochu, chroniącego autobusy PKS-u przed zni-
okoręg łódzki w składzie następującym: Prezes szc'Zlelliem. Jeśli dnwestycje porz:wolą, to jut 
inż. Michelis Bronisłow (CZpv"ł.), l-szy wice- w tym roiku miasto masze wzllogaci się o pięk-
preze5 inż. Bader (dyr. Okr. PKP), 2-gi wi-:e- ną zajezdnię autobusową · 
pr~es inż. Jarzębi11ski Kazimierz, sekreta:rz Już trzeci ro:,c po wojnie pracuje łódzki od-
inż. Zadrzyński Eugeniusz (nacz. dyr. ZEOŁ) , dział PKS-u. Po<:zątk{)WO bY'lo zaledwie kj,1-
skarbnik inż. Szymankiewicz Zygmunt (kier. kćlJIlaście kiepsk'ioh i ma'łych samocllodów, 
W. Sieci Elektrowni Ł.) , ()IiI!Z Radę Nadzorczą Dzień w dzień, a. !Iacrej noc w IIl.OC pankuje \ Naturalnie, samochody niS'lJCZe.ją na de- zawsze przepel!nionyoh ;i solidnie sfa!Lygowa-
w składzie: inr.i:. Fil!pczyński,) inż. Bendek, mż. 112 samochodów PKS-u oddz.iJału łóMJlci,e,go SlZCZU, =ozi'e Jub upalle. lIlych rpracą la1: !p:rzedwojennyoch. 
Kosiński. pod gołym niebem - li to od t-r0eiOh lat. Drobn:iejsze naprawy wykonąlj~ Si: _tu;~! iDZJiś oddział łódziki PKS-u p05,iada 114 sa-

Peperowcy u~z~ się piln· 
Kurs dzielniCOWY Sródmieście-Prawe 

e 
Tkacze i rprzędtz,alniCy, śJusalr.ze i gónnicy, 

truizie, ikJtórych nauka ogranicz)'lla się przed 
'WIOjną do 2 - 3 oddziałów szkory powszec:h
nej. Ludzie, który<lh cr::ządy s a:n ac y j.n e odcięły 
od ź.ród~t w.iedzy. 

I o'to z wa1ki narodu powstały nowe c:za,;y. 
po,wstala nowa Polska, do gRosu do,sz1i nowi 
ludzi'e, wśród posłów i min'ilSltr6w pojawHi 60ię 
bY'li ślusarze li gór.nicy. Tkac.ze i przęd.zaln.icy, 
ślusa!I'ze ;i górnicy - sta.n.o.wią sól "iemi pol-
6ikiej. Apeluje się do ich świadomości, p,racy 
i akty\V[1oiŚoi, o którą Oip'iera się - Pańs'two, 
DemoilGre,tyJCzne Pańsitwo, Polska Ludowa. 

Tysiące, d'Liesiątki tysięcy robo'bn:iików we
szło w szeregi naszej parbii - PolskIej Pl'I'ti.i 
lliJbomiczej. Stal,i się członkami Partii, wier
lIl.ymi 4 oddanymi, i odczuli, jak wiele ńan brak, 
jaik wiele od nich wymaga nowa rzeczywi
stość, ja'k wiele mają do odrobienia, He tiIzeba 
wyilGarczować nieWli,edzy i zac.O[anLa. P ail'ti a 
w.zrosła szybko li gwałtownie, stała s.ię pa.fI1:ią 
lIl.aro.du !polskiego nie ty,lko przerz treść swojej 
d'hiałainości, lecz i przez swoją masowość. Lu· 
dzlie nasczej partii zapragnęli się ucnyć, odro
bić swoje - jaikże ogromne - zalegIości, SoLa
nąć na wY5!oikości a'k tuallllych zadań. Uczą 

Bię· 
• Cykl 12 wykładów, objętych p.rze,z kwcsy 

d.zj·elnicowe, jest tematy.:z.nie bardzo bogaty 
choć zawiera tylko mi1IlimulD wiedzy poiitycz
nej, ni.ez,będnej dla każdego peperowca. 

Odwiedziliśmy jeden wykład na dzieJ.n.icy 
S.ródmieśde-Prawe. Obecnych było 20 kil'ku 
słuchCllczy. Tema,t bieżącego wyk:ladu - "So
jusz robotniczo - chlopsld". Prelegent tow. 
Wojnicki, w sposób dO'stępny, a jednocześnie 
bardzo kisły. dobierając odpowiednkh &łów, 
'Zrozumiałych dla w6zystkich słuchaczy, i od
powiednio je akcen tując, przyta,czając. przy
Mady z życia i pobudzając slucha<:zy do sa
mo·dzi,elnego w)"Tlajdywania przykładów, ob
jaśnia s'bruk,turę gospodarczą Polski przed
wnz,eś.niowej i Polski współczesnej: daje jasny 
obraz mecha.nizmu '.SojUGZ'U robotniczo - ohłop
skiego. Kiedy mówi o "nożycach cen" pro
duktów rolnych i przemysłowych. sam mowl 
iaik najmniej, lecz przez sze~'e,g umiejętnie za
dam)'(:h pytań i przez o,(:.powiedzi kursamtów 
wydobywa z nich samodzielny wniosek: nie
u:niJlmion<l była nędza ws.i podcza6 reżimu sa
nacyjnego, a obecnrie, w ustroju demok'Iac.ji 
lud<YWej, :reformy rolnej i z.nacjoillaHzowalD.ego 
priem.ylSN jaikże ma wsi jest inaczej. l?ire.le
g,ent i'lus'truje nędzę wsi w pTzedwoiennej POII
s.ce trafnie dobranymi przykładami z powi,eści 

Ja,lu Kurka "Grypa szalcje w Naprawie", i choć 
wliększość słuchaczy iksiążki tej nie zna, oka
zuje się, Że te prżykła,dy najbardziej llotrwa,lają 

s,j~ w ich pamięci. Dalej ptrelegent w sposób 
biJJrdzo udarny aJk:tual:irruje temat przez mawdą
ZiIIIl.ie do "plalll.u MaK6haJla", wskazując w Jas
ny S1p{)sób, j~ groZnym był{)lby dla Polskd, jej 
rolnictwa ł iprzemylSl'U, IHz}"Stąpienie do tak 
niebezpi'eClZiIlego dla suwerenności llarodowej 
przedsięw:męoia. - Wydaje się lIlam, że naj
w.i~k>szą zaletą iŁow. Wojl1'icldlego jeM to" te 
.... ,.rolWa:azf ... Iaiitt" rw- rzm~e~iu U'D.~'W.e.r-

syteck4m, lecz, że 'IW,budz.a sł'ucbaczy do cz}'lll- lilia ;i ujmuje je w sposób 6łulS21l1y. Okazuje 
nego udziału, do an.aJizoóWaruia omawialIlego ~- się lfóWlllież, że majłilltw.iej IPIiZ}'ISwoiłi 50'big s~u
gadlllienia i do samodzielnego w1llllioslkowarn.'ią. chacze te męki wykłaodu, w k,tórych byai zmu
Korzyść takiego sposobu prowadzenia wykła- szeni do samodzielnego IIo'Z.umowaJllia, i te czę
du w oałej p.ełni okazała się na s emirnan:iuiID , śd, które były ilUJStrowane ;przykładami. 

k,tÓore odbyło srię ;po upływie kilku dn:i, a ;na Jaikoi-e mOMa wyciągnąć wili{l,sild z tych 
kJtórym omawiano 7!a'ga,dnienia, stamowiące ~- dwócll tra·gmanta:ryclIIue tylko zaobserwowa
mat ostatnioh dwóch wykładów, a więc: "So- JlyJCh lekcji? Wydaje się nam, a pobwierdza 
jusz robotniczo - chłopski" i "Nowa rola to otow. Woj,niaki, że byloby słuszniejs7,e, by 
Związków Zawodowych". Teraz nauka 'POle- semirnarium odbywaJ!:o się lilie po ikaid)'(:h 
ga już tY'lko na pytaniach !prelegenta ;i oopo- dwó<:h, leClZ po kari:d)"m wykŁadz.ie. P.rt1:yJCzyni 
wiedua'Ch sluchaczy. Tow. Wojniciki "adaje si'ę to do p'rzedłużenlia czasu trwania kursu, 
py1J(!Jm,e. W pie,rws!Lej 'Chwili pćlJIluj.e milcze- łecz za to wyniki jego okażą ',lię o wiele balf
nj'e. Powoli jedn!aJk naJ5'tępuje ori:ywieni'e. Pró- duej >skUlteC7.fle, Wydaje 51ię n.am rówulież, ~ż 
buje odpowiedzieć jeden towarzysz, aile udaje zarówno dz.ielnica Sródmieśoie - Prawe, jaik 
mu się to tylko częśc,iowo. Drugi uzupewa, i wszystJcie pozostałe \v;inny poświęcić ikursom 
orlzy'wa się trz.eei, a w wyllliku oka'lujoe s·ię, że I więcej uwagi, a przede wszystkim sprawie 
audytorium ma na {)gół ja5ll1.y o,b.ril!Z zagadnie- 'Zwięk5z61ni,a ich fr.ekwemcji. A. P. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej 
wśród tkaczy pracujących na 8 krosnach 
najlepsze rezultaty osiągnęły: Marta 
Majer (166,7 proc.) i . Teresa Hoft (158,4 
proc.), a na "szóstkach" Zofia Kubacka 
(181,3 proc.), oraz Helena Bachman (168,1 
proc.). 

Prządka Józefa Grądzka (3 strony) 
wykonała swą normę dzienną w 165 
proe., a Jadwiga Staszewska w 153 proc. 

\IV PZPR Nr l Stefan Pałczyński ob
sługujący 6 krosien osiągnął 165,7 proc. 
Dalsze miejsca. zajęły: Janina Jurek 
(164,5 proc.), Helena Rybak (155,5 proc.) 
oraz Maria Pyziak (153,'7 proc.) Włady
sława Woźniak (4 krosna) wykonała 
plan dzienny w 156,6 proc. 

We wSl'ółzawodnictwie zespołowym 

wyprzedził Zygmunt Stolarz (139,4 proc.) 
Stefana Stolarza (116,2 proc.) a Kibler 
(117,5 proc.) Engla (107,'7 proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (4 stro-
DY) czołowe miejsca zdobyły: Bronisła
wa Olejniczak (151 proc.), Genowefa Ka 
łużniak (146,1 proc.), Genowefa Cichec
ka (143,5 proc.) oraz Bronisława Woź
niak (138,'7 proc.), a na 3 stronach: Ade
la Szafran (14.9,6 proc.) oraz Prakseda 
Borkowska (147,4 proc.). 

W tkalni Bronisław Ciuła obsługują
cy 6 krosien uzyska.ł 162,'7 proe-., a Ma
ria Drelich 14'7,8 proc. Na C krosnach 

. najlepsze rezultaty zanotowały: Helena 
Płachta (175,2 proc.), Józefa Wieczorek 
(159,9 proc.) oraz Halina Sobieraj (14'7,5 

proc.). 
W PZPB Nr 3 w pl'zędzalni (3 stro

ny) wyróżniły się Janina Lebelt (177,6 
proc.), a w tkalni (szóstki): Aleksandra 
Stefaniak (166 proc.) i Weronika Boja
nowska (159 proc.). 

W PZPB Nr 4 wyróżniły się: Stani
sława Brzezińska j Wiktoria Guzniczek 
("ósemki") oraz Adela Idziak i Maria 
Skrzypek ("czwórki"). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni wyróż

niły się: Helena. Jagielska, Aleksa.ndra 
Kołodziejczyk, Bolesława Brożek i Maria 
Kasprzak, a w tkalni: Zofia PietrILszek 
i Aniela Drążkiewicz (szóstki) oraz Mi
chalina Dolata i Maria Wasi ak ("czwór
ki"). 

W PZPB Nr 7 odznaczyły się w pnę
tlzalni: Kornelia Nowak (159,4 proc.) j 

Anna Pawlak (156,7 proc.) , a w tkalni: 
Stanisława Leszczyńska (170,9 proc.) o
raz Helena Bilska (163,7 proc.). 

W PZPB Nr 9 prządka Joanna Wit
czak (3 strony) uzyskała 146,5 proc. nor· 
my, a Władysława Krzemień (tkaczka 
6 krosien) 167,5 proc. 

W PZPB Nr 16 (4 strony) czołOWI 

mejsca zajęły: Wanda Cyran (155 proc. 
Franciszka Jaguszewska (153 proc.) i G,· 
nowera Cieślak (145 proc.). 

W PZPB Nr 22 w przędzalni odzna
czyły się: Leokadia Jańczyk (152,7 proc) 
oraz Janina Gabaj (152,'7 proc.), a w 
tkalni ("ezwórki") Zofia Grzęlło (148.P 
proc.) oraz Genowafa Jaska (148,9 proc.) 

mocho,dów, w tej [iczbie 6 olbrzymich "leyt
landów", które otrzymali.śmy w grudniu 1941 
roku. S7Jkoda, że nie wsuystkie są w ruchu. 
Czwa.rta część taboiIu łódzkiego odmiału 
PlKS-u je51 stale w naprCllw.ie. Wozy s-ą JUz 
&aJl:e, no, i staJe rdzewieją lila śniegu i de
szczu. 

Przed personelem techni·cznyan i k.ierowca
mi stoi lIlielada zadanie - trzeba z kolosami 
PKS-u obch{)d,zić się '5IlczegóJnie pieczołowi
cie. Samochodów posiadamy niewiele, a czę
ści wym.ie=ych 'W ogóLe bralk.. 

Z ini<;jatywy pr,acorwrnlków i robo'tników 
łódzkiego oddziału PKS-u zorganizowane zo
stało współzawodnictwo pracy, w któ.rym 
udział w.zięli wszyscy ikie.rowcy PKS-u. 

Współzawodnictwo wY'grywa ten kierowca, 
który najoszczędniej .zużywa benzynę, który 
ni'e Slpóź,n'ia się do pracy i... w czasie s.łu.żby 
udowodni, ź,e jeat wifogiem wyrobów PMS-u. 

We współzawodnictwie prowadzą do tej 
pory dwaj wzorowi kierowcy, przedstawiciele 
lS'tarszej generacji ikierow.ców - ob. Stefan Za
krzewski, o Mórym mówi s.ię, że jest wzorem 
dla wszystkich szoferów, oraz młody kierow
ca, ob. Jil'Ileczelk. Dzięki współzawodnictwu 
-?r,a.cy w p.rzeciągu irzeoh lat zdarzył się tylko 
Jeden wypadek ikra};jsy samociliodowej w Dy-
rekcji PKS-u ok.ręgu łódzkiego. Dz. 
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 11111111111 

Kto p~ erwszv 
We współzawodnictwie międzyfabrycznym 

w przemY'śle bawełnianym w dniu 22 stycznia 
naJlepsze rezultaty OSiągnęły PZPB w Pabia
nicach osiągając w przędzalni cienkoprzędnej 
118,1 proc., w przędzalni średnioprządnej 106,3 
proc., w przędzalni Odpadkowej 121 proc., a 
w tkalni 106,9 proc. Dalsze miejsca zajęły 
PZPB Nr 7, PZPB Nr 4 PZPB Nr 16 (112.1 
proc.). 

Przemysł weł iany 
walczy f) nierWSl0l1słwo 

Wśród tkaczy pracujących na dwóch kros
nach kortowych najlepsze rezul(aty w PZPW 
Nr 2 osiągnęli: Józef Owczarek '(1 60 pr~c.). 
Władysław Linczewski (156 1 proc.) oraz Ta
deusz Korliński (156 proc.). ' 

W PZPW Nr 35 wyróżnili się: Henryk Dom 
żał (149,8 proc.), Józef Zduński (148,9 proc.) 
oraz Franciszek Rolka (147.2 proc.), a w PZPW 
Nr 36 Józef Bednarek (160 proc.). 

. W PZ~W Nr l pierwsze rr..icjsce zaj(lJa Ma 
na TerpIlak (148,4 proc.) , a drugie Czesław 
Zieliński (144,9 proc.). 

W PZPW Nr 38 uzyskał KRzirnierz Wojt
czak 160 proc., a Feliks Milczarek 159 pmc. 

AKADEMIE 
W 0, RODKACH KONFEKCYJNYCH 

Z okazji rocznicy oswobodzenia Łodzi od
były się w_ czterech ośrodkach konfekcyinych 
naszego miasta, uroczyste akademie okolicz
nościowe. 

Część artystyc'zną uroczystości wypełniły 
produkcje zespołów świetlicowy-h 

Szczególnie dobrze wypadł w \ ,I"f! "rty
styczny, zorganizowany w ośrodl-u 2, dld pra
cowrd~ów Dyrekcji Konfekcyjnej i Kolo PPR, 
prczez referentkę Wydz. Ku1t. Ośw. przy Dy,. 

,Konf. - ob. Kamińsb 



Nr 27 Str. fi GLOS RADUMSZCZANSKl 
-----------,--------,---.----------------------~~~~~~~~~~--------------------------------------------

Kronika m. Radol116ka 
Wtorek, 27 stycznia 1948 r. 
Dziś: Jana. Ilarada aktywu spóldz· I z g 

Telefony 
lO-Straż Poźarna. 
13-Pow. Komenda MO. 
51-Miejski PosL MO. 
91-Starostwo Powiatowe 
50-Szpital Powiatowy. 

Polskiej Part~i Robotniczej, Polskiej Parti~ SOCjalistycznej i Stronnictwa Ludowego 

I I-P. U. B. P. 
35-PPR. 

NIE POMOGŁA GUMA DO ZUCIA 

Dnia 25 bm. odbyła się w Łodzi woje- miasto. Mówca zwrócił uwagę zebranych 
wódzka narada aktywu spółdzielczego Pol- na to, że czołowym zadaniem nowopowsta
skiej Partii Robotniczej, Stronnictwa Lu- łych ogniw spółdzielni "Samopomoc Chłop
dowego i Polskiej Partii Socjalistycznej. ska" jest walka o zwiększenie produkcji 
W konferencji wzięło udział ponad 1.000 rolnej· i uzdrowienie obrotu towarowego. 
uczestników. Zjazd ~~aił tow. Szubert. Referent podkreślił, że dostosowanie spół
Obradom przewodniczył wojewoda Piotr dzielczości do ustroju planowej gospodar
Szymanek. W prezydium zjazdu zasiedli ki społecznej - zaważy na rozwoju i 
tow. tow.: Kuszewski, Niczman, Siwecki, usprawnieniu życia ~ospodarczego kraju. 
Minor i ob. Szustkiewicz. Tematem kon- Zaznaczył przy tym, że realizowana prze
ferencji było omówienie całości zadań cią- budowa zachowuje wSzYlltkie atrybuty spół
żących na spółdzielcach - członkach par- dzielczości, tak co do ich treści, jak i for
tyj demokratycznych w związku z realizo- my. 
waną przebudową spółdzielczości na odcin- Wojewoda łódzki ob. Szymanek omówił 
!m wiejskim. całokształt zadań jakie stoją przed gmin-

Prezes Banku Gospodarstwa Spółdziel- nymi i powiatowymi związkami·~spółdzielni 
czego tow. Kuszewski w wyczerpującym "Samopomoc Chłopska". Poza wymianą 
referacie- omówił przyczyny, dla których towarową na spółdzielczości wiejskiej cią
spółdzielczość polska musiała ulec przebu- ży w tej chwili obowiązek podniesienia wy
dowie. Niedociągnięcia na odcinku wymia- twórczości rolniczej i hodowlanej i ko-

"Pociąg przyjaźni", objeżdżają-:y Francję i ny, niedostateczna akcja zaopatrywania nieczność skierowania wysiłków na prze
o?darowujący l?dnOŚć ~aczk:ami. ze Stan6:rv I miast, zbyt słabe działanie antyspekulacyj- obrażenie kulturalne wsi. Referent omówił 
ZJednoczonycl~ nie wzbudził ';lelklego entuzJa ne, niewywiązywanie się z akcji skupu zie- następnie szczegółową technikę właś~iwego 
z~u spoleczenstwd [rancuskJego. .'IN. małym miopłodów - to niedomagania, które przez budowania ogniw spółdzielni powstających 
~n1~ste~zku St. GervalS p~lecono dZieCiOm. od- naszą spółdzielczość muszą być zlikwido- w wyniku akcJ'i unifikacYJ'neJ', oraz przed-
sWlę!me ubranym przybyc na stację koleJową , .. .. , 
celem przywitania wysłanników litościwych wane.. '. sta~lł zakres dz~ałama maJą?ych. pows~ac 
Amerykan Degaullistowski burmistrz miasta Przeksztalceme dołowych ogmw społ- na szczeblu pOWIatowym ZWlązkow gmm
obiecał dz'ieciom po paczce gumy do żucia, I dzielczości wiejskiej na gminne spółdzielnie l nych Spółdzielni "Samopomoc Chłopska". 
jeśli zgotują owacyjne przyjęcie i będą ładnie "SamorlOmoc Chłopska" wpłynie na Do zakresu działania dołowych spółdziel
wykrzykiwały "Vi ve l' Amerique" ("Niech żyje usprawnienie wymiany na odcinku wieś- ni wiejskich należeć winno poza działalno-
Ameryka"). ' - . , 

Dzieci pod kierunkiem nauczyciela przygo 
towaly się starannie do powierzonej im roli, 
cóż z tego jednak, sK:oro podczas uroczysto
ści zamiast wyucZ0llych słów padły okrzyxi: 
"Vive la Franc.e" (Niech żyje Francja"). 

Za karę dzieci nie dostały obiecanej gu
my do żucia, musiały też szybko wynosić się 
do domu. 

----

Z T-wa Przyjaźni 
W Taborze Miejskim. w Radomsku od

było się zebranie Koła Towarzystwa Przy
jaźni Polsko - Radzieckiej, w którym z ra
mienia Zarządu udział wzięli: ob. Ciesielski 
Julian .-- prezes i ob. Kłych Kazimierz -
sekretarz. Na zebraniu dokonano wyborów 

Polsko-Radzieckiej 
Zarządu Koła. W skład zarządu weszli ob. 
ob,: Matuszewski Józef - prezes. Łusz
czyń ski Ludwik, I wiceprezes, Jędruszek 
Bolesław li wiceprezes, Szczygłowski 
Roman .., sekretarz, Chała szczyk Henryk 
- skarbnik. (d) 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

.nio§t Ala • z powiotu 
W lokalu świetli~y "Metalurgia" w Z okazji 30-lecia sądownictwa POlS-/ Władysław, sekretarz Sądu Grodzkiego 

Radomsku odbyło się zebranie KOła. kiego w tych dniach na terenie powiatu w Radomsku ob. Lisowski Antcni i se
ZWM, na którym dokonano wyboru se- radomszczańskiego zostało odznacza- kretarz Sądu Gródzkiego w Pławnie ob. 
kretarza i zastępcy. Sekretarzem został\nYCh ~ilku p:aco,,~ników, kt?~zy w roku Banaszkiewicz Stanisław. 
. ,.' . 1918 Jako pIerwSi przystąpih do praCY1 * 
~e:mogłosme wyb~any ob. Wi~:gOS Leon w sądach polskich. Odznaczeni zostall W ubiegłym miesiącu zaszczepiono 
l Jego następczymą ob. Sławmska Hen- ob. ob.: Michałek Zyg~lUnt i Misiak Ja- na terenie miasta Radomska przeciwko 
ryka. kub - sędziowie Sądu Grodzkiego w dyfterytowi 655 dzieci, w tym większość 

• Radomsku komornik ob. Sendelewski dzieci szkolnych. 
W ostatnim miesiącu Kolumna Prze

ciwepidemiczna przy Starostwie Powia
towym W Radomsku, zanotowała 10 wy
padków duru brzusznego, 3 wypadki 
szkarlatyny i 20 przypadków dyfterytu. 

Na dy.fteryt zmarły 2 osoby. 11 tym 
samym okresie na terenie powiatu ra
domszczańskiego stwierdzono 32 przy
padki zachorowań na świerzbę. 

• * • ' 
J ak się dowiadujemy z dniem 31 sty .. 

cZl1ia br. na terenie powiatu radomsz
c.zańskiego zostaną uruchomione d';l3. 

dalsze Sądy Obywatelskie w Kłomni
each i Brzeźnicy. Sąd będzie wyrokował 
w składzii' 1 sędziego i 6 ławn'ików. 

a sali sądowej 
Przed Sądem Grodzkim w Radomsku 

odpowiadał Feliks Smaczka z Gomunic. 
gm. Dobryszyce pozostający pod zarzu
tem przywłaszczenia bliżej nieokreślo
nej ilości węgla wartości przedwojennej 
1000 zoltych na szkodę PKP. Sąd ska
zał go na 6 miesięcy więzienia z zawie
szeniem na trzy lata. 

* 

nych i jadąc nieprawidłową stroną szo
sy uderzył karoserią w rower Jana 
Wróblewskiego, za co został skazany 
przez Sąd Grodzki w Radomsku na 3000 
zł. grzywny z zamianą w razie nieścią
galności na trzydzieści dni a.resztu. 

* 
Na ławie oskarżonych Sądu Okręgo

wego zasiadł Stefan Nurkowski, zam. 
we wsi Krosno, pow. Radomsko, oskar
żony oto, że podbiegł do powracającego 
z zabawy Władysława Olczyka, pobił go 
a następnie zadał cios nożem w bok, 
powodując utratę zdrowia na dłuższy 
okres czasu. Sąd Okręgowy skazał go 
na jeden rok więzienia. 

ścią handlową organizowanie spółel{ ma
szynowych, oraz tworzenit' i prowadzenie 
przedsiębiorstw budowlanych, młynów, ce
gielń, tartaków itp. 

Referent zaakcentował, że unifikacja 
spółdzielczości na wsi musi być jak naj
szybciej w imię dóbra kraju zakończona. 
Obowiązkiem każdego spółdzielcy - człoll
ka stronnictw demokratycznych jest wzię
cie jak najaktywniejszego udziału w tych 
pracach. Szybkie zrealizowanie demokraty
zacji ogniw spółdzielczości wiejskiej jest 
nączelnym zadaniem spółdzielców SL-ow
ców, PPR-owców i PPS-owców. . 

Tow. Niczman przedstawi} zebranym no
wo zaplanowaną strukturę spółdzielczości 
w Polsce. Nadrzędnym jej organem bętlzie 
Centralny Związek Spółdzielczy. Zgrupu
je on wszystkie Centrale branżowe i ich 
członków. Zadaniem tej organizacji bę
dzie poza reprezentacją interesów spół· 
dzielczości w kraju, koordynowanie plano
wania poszczególnych central w ramach 
ogólnokrajowego planu działania gospodar
czego spółdzielni. Do k0mpetencji Centr. 
Zw. Spółdz. należeć ma dział wychowawczy 
i kierowanie działalnością rewizyjną (udzie,
lanie centralom prawa rewizji, zatwierdza
nie list rewidentów, przeprowadzanie w 
centralach rewizji gospodarczych itp.). 
Władzą Centr. Zw. Spółdzielni będzie Kra
jowy Kongres Spółdzielczy wyłaniający Na
czelną Radę Spółdzielczą obierającą Za
rząd Centralny Związku Spółdzielni. 

Poszczególne Centrale branżowe obok ak
tywności gospodarczej rozwijać będą i dzia
łalność instrukcyjno-rewizyjną. W nowyJr. 
układzie spółdzielczości powstaną 2 centr-ale 
spółdzielczo-państwowe, obejmą one Obroty 
mięsem i rybami. Poza tym powołane będą 
do życia przedsiębiorstwa państwowo-spół
dzielcze, które obejmą obroty zbożem i ar
tykułami włókienniczymi. 

Obecny na konferencji przedstawiciel 
PSL-u ob. Król w imieniu swego stronnic
twa, oczyszczonego - jak zaznaczył - z 
wpływów i ingerencji zdrajców typu Mi
kołajczyka, zadeklarował jak naj ściślejszą 
współpracę z działaczami SL na odcinku 
sllół<;lzielGzym. . '" 

Nad wygłoszonymi referatami wywiąza~ 
ła się ożywiona dyskusja, w której zabie
rali głos tow. tow.: Potapczuk, Jańczyk, 
Wawrzyńczyk, Grzegorczyk, Bednarek, No
wiński, Kępa-Różycki i inni. 

Zebrani przyjęli jednomyślnie następują
cą rezolucję: 

Uczestnicy Zgromadzenia Aktywu Spół
dzielczego Polskiej Partii Robotniczej, Pol
Skiej Partii Socjalistycznej i Stronnictwa 
Ludowego, zebrani w dniu 25 stycznia 1948 
roku w liczbie ponad 1.000 osób, po wysłu
chaniu referatów stwierdzają, celowość 
zmian w strukturze ruchu spółdzielczego w 
Polsce, gdyż wynikają one z nowej roli 
spółdzielczości w Polsce Ludowej. 

Zebrani działacze spółdzielczy trzech par
tii wypowiadają się za jak najszybszą reali
zacją nowej struktury ruchu spółdzielcze
go na wszystkich szczeblach po przez cał
kowite zakończenie unifikacji spółdzielczo
ści wiejskiej w skali gminnej drogą stwo
rzenia pełnej sieci gminnych spółd~elni 
.. ~amopomoc Chłopska", oraz jak najrych
leJszego powołania do życia Powiatowycli 
Związków Gminnych Spółdzielni "Samopo
moc Chłopska" i Central Gospodarczych. N a terenie powiatu radomszczańskie

go w ubiegłym miesiącu zostało wygło
szonych 21 odczytów i pogadanek na te~ 
mat chorób zakaźnych i higieny osobi
stej. Pogadanki przeprowadzali: ob. 
Wiśniewski Eugeniusz powiatowy 
kontroler sanitarny, ob. Opicowa Lud
wika - pielęgniarka powiatowa i de
zynfektorzy powiatowi ob. ob. Kowal
ski Franciszek i Głowacki Karol. 

Mieszkaniec Radomska ob. Ludwik 
Miazek, inkasent Elektrowni, zasiadł na 
ławie oskarżonych Sądu Okręgowego, 
oskarżony o przywłaszczenie sumy 
85.895 zł. zainkasowanej od abonentów. 
Sąd po przeprowadzeniu rozpra"ń'Y wy
dał wyrok na mocy którego oskarżony 
został skazany na 8 miesięcy więzienia 
z pozbawieniem praw na 2 lata. 

Wojewódzka narada aktywu spółdzielcze
go PPR, PPS i SL wypowiada się za dalszą 
zdecydowaną i nieugiętą walką z siłami 

* opóźniającymi proces przemian społecznych 
Bolesław Borowik z Radomska za w Polsce. oraz dalszą demokratyzację apa-

-;:;:;fngtoszenia drobne I~ 
.Kusek Kazimierz, Stobiecko Miejskie, po

WIat Radomsko unieważnia zgubiony dowód 
osobisty, kartę rowerową, kartę rejestra
nyjną Urzędu Gminy Radomsko. 

Flasza, Stanisław, Rędziny, powiat Ra
dom sIw unieważnia zgubiony dow6d osobi
sty, dowód tożsamości konia. 

Wrótniak Józef, Kobiele-Wielkie, powiat 
Radomsko unieważnia zagubiony dowód 
osobisty i kartę rejestracyjną RKU, Piotr-
ków. . 

Haś Mieczysław, Wojnowice, powiat Ra
domsko unieważnia zagubione zaświadcze
nie wojskowe RKU, Piotrków. 

* 
Stefan Figata na szosie pod Iladom

skiem we wsi Folwarki nie zachowując 
przepisów o ruchu pojazdów mechanicz-
Wi 

Przygo dy 
Jasia 
WienioiełJ 
1II11111111111111111111111111111111111111111JI11 

kradzież beczki na szkodę Zdzisława ratu spółdz~elczeg? " 
Wojakowskiego - został skazany prze:t. ~rz~ realIzowanIU t~?h z~llan dZlałac~e 
Sad Grodzki na 3 miesiące aresztu i na I społdzlelc~y. trzech pa.rtll st.oJą na stanoWI-
50"0 ł pl t d h sku peł~eJ l rzetelneJ wspołpracy, opartej 

z. o a są owyc . na wzaJemnym szacunku i zaufaniu. 
AS 

Stręczyński AndrzeJ, G~dle unieważnia 
zagubiony dowód tożsamoścl konia. D-024237 Dywan z o UL-u. Ładny pr,zydział. Hoop! Siup! Już go nie ma! 
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Z żr.flcio partii' Ze sportu 

:\~~!;::f,:~~~..:!;::.~;;~;.~ "Głos Robotni-czy" obeJ-muJ-e protektorat gentów dzielnicy Górnej Prawej. 

ZEBRANIE INSTRUKTOROw i PRELEGEN-
TOW STAROMIEJSKIEJ nad wyścigiem Warszawa-Praga-Warszawa. Wyścig R.S.W. 

Dziś o godz. 17-ej w lokalu własnym przy p " ·poważn-e·sz:a om "e d h d 
ul. Nowomiejsl{a 6 odbędzie się zebranie in- " rasa naj I J ..., I p. zą na c o zącego sezonu 
5~lIktorów i prelegentów dzi('lnicy St<>l'omiej
slliej. 

ODPRAWA SEKRETARZY KOŁ GORNEJ 

W środę 28,1. o godz. 17-ej w lokalu wła
snym przy 111. Bednarskiej 42 odbędzie się od
prawa sel,retal'zy wszystkich ltół Górnej. 

ZEBRANIA KOŁ PPR. 

W dniu dzisiejszym dbędą się zebunia kół 
w następających fabrykach i instytucjacb: 
RUDA PABIANICKA 

O godz. l:~-ej komitet faoryczny PZPB w 
Rudzie Pabianickiej. 

WIMA - PZPB Nr 5. 

Niedawno donosiliśmy o . pięk!lej impI'e
zie kolal'skiej organizowanej prz8'J: Robol
tniczą Spółdzielnię Wydawniczą "Prasa" 
i wydawnictwo czeskie "Rude PrA.vo" 
wyścigu Warszawa - Praga - Warszawa, 
który odbędzie się w dniach, 1-9 maja br. 

TRASA WYSCIGU I JF:GO OBSADA 
Trasa wyścigu biec będzie przez Łódź, 

Wrocław do granicy w jedną stronę i przez 
Iiatowice, Częstochowę, Piotrków, Łódź w 
drodze powrotnej. Do udziału w tej wiel
kiej imprezię, która przewyższy przedwo
jenny wyścig Warsza,wa-Berlin zostały 
zaproszone drużyny narodowe szeregu 
państw cUl'opejskich. a mianowicie: ZSRR, 

Czechosłowacji, Jugosławii, Węgier, Rumu
nii, AJ banii , Robotniczych Związków Spor
towych: Francji, Włoch, Anglii i Belgii. 

SZEREG PISM ZAGRANICZNYCH 
. OBJĘŁO PROTEKTORAT 

Opr6cz Czechów zapewniony jest już 
udział k6larzy Jugosławii. Protektorat 
nad wyścigiem obejmuje również szereg re
dakcji pism zagranicznych jak: "Prawda" 
(ZSRR), "L'Humanite" (FI'ancja, "BOI'ba" 
(Jugosławia), "Sabat Nep" (Węgry), "Uni
ta" (Włochy), "Rabotnic::esko Delo" (Buł
garia), "Scanteia" (Rummtia), "Drapeau 
Rouge" (Belgia), "Daily Worker" (Anglia) 
i "Naltshimi" (Albania). 

II' przededniu Oli ... "iodą - -

"GLOS ROBOTNICZY" OBEJMUJE 
PATRONAT NA TERENIE ŁODZI 

Organizacją wyścigu zajmuje się Polslri 
Związek Kola-rslri pl'Zy w8półudziale związ
ków okręgowych. W związku z tym, że tra
sa wyścigu dwukrotme będzie przechodzi
ła przez Łódź patronat llad wyścigiem na 
tym terenie obejmie redakcja "Głosu Ro
botniczego". 

DALSZE SZCZEGóŁY NIEBAWEM: 
O szczegółach dalszych naszej imprezy 

będziemy regularnie informowali na
szych Czyteinurów i wszystkich miłośników 
sportu lrolari'lkil"~;o, ),tórzy zapewne już dzi
siaj oczel,";-: ;: ni('cierpiiwością daty 1-9 
maja. O-gOdZ. H-ej dub!arnia sln'ęcalnia i prze

wijalnia - zmiana I, przędzalnia egipska -
I zmiana, pnt;.dzalnia· - I zmiana. O godz. 

/ 16-tej oddział cbemiczny - remontow'-. 

WIDZEW 

O godz. 15-ej Zjednoczenie Farb. Pończ. 

O godz. 16-ej "Wima" f. "Jarisch". 
St Moritz czeka na mróz z... ol i 

GORNA "~si narc:arze na flagę państwową, a hokei ście •. na boskie zmiłowanie 
o godz. 14-cj PZPB Nr 3 "A" "B", "C" 

- zmiana Ii. O godz. 15,30 rObotnicy (lniów
klm,; PZPR ,:-lr i7 . O godz. 13,30 PZPB Nr 7 
- zmi<"na II, PZPB Nr 4. O godz. 16-ej f. 
"Kowalski", Pańshv. Wyrob. Części Lotn. 
Państw. Zakl. Wyd, Szlwln. 

GORNA PRAWA 

o godz. 15,30 PZPW Nr 1, PZPW Nr 2, 
PZPR Nr 6, " B". O godz. 16-ej fabryka im, 
Sirze]czy!,a, Warsztaty Mecil1nimme, Fabryka 
Koronej, i F'iranelt - Oddział II, C.H. Przem. 
Chem. O godz, 13,30 Ośrodek Nr 3. 

Już nie cały t-·- I '1a6i ll1aTCiau:ze. Ekipa [lasza zalk.waterowan.a 
dZlell dzaeli iIliaS l J . :Jstała w pierws:wrnędnym ho,telu "Neues 
uroczys,tości otwar- ...>tahl'b.ad" wraz z Jugosłowianami, FiJlami 
da Z i m o w y c h i czeski!IlJi hokeistam!. Samopo'czuc;c lI1a<szych 
I g r z y s k O l i m- Jlarciarzy i hummy są dobre. Biegacze prze
p li j 6.k ~ c h w SI. byli już -trasę biegu Jla 18 ikro i nie są nią za
Mo,ritz. Do Zlimo- chwyceni. Uważają, że jest bardzo ciężka. 
wej s.to-1ky Szwaj- Tr·ooowa,li równieri: zjazdowcy i skoc.zk.or\v,ie. 
carii zjechały już Ci os·tat'Ili €k-aczą na małej skoczm, gdyż du-
wszystkie repre- ż·a jest jeszcze zamknięta. 

zemtacje, biorące 
udział w zawodach. LEKKA KONTUZJA KRZEPTOWSKIEGO 

• lilie mej.dllJoo, po- inwalidów. Są nimi: S,tas'Lelk Marusa'l'z, który 
,~,-.~. Jak donoszą o,stal- Wśród naszej ekilpy mamy dwóch lelJ<k,ich 

FABRYCZNA - PZPB Nr 1 kryw,a śnieżna jest 'po ikontuzj'i w Zakopanem nie może jeszcze 
O godz. 13.30 Nowa. Tkalnia - koło 3, 4, 5. jesrLcze w tej chwi- przyjść zupełnie do si.ebi-e, oraz K.rzeptolW.s.ki, 

ŚRÓDMIEŚCIE li zada_,:",alająca',.a sytu,ację popraw.iają je- ktÓ;fy dormal, na 'Szczęście, rue grożnej lćoll1-
. _ . Iszcze -CIągłe Jek,k,le opa,dy. Jedynie nie ma tuzji koJall1a. Ma-ru'Sarz lMJ;ajduje saę pod bar-
O godz. 16-eJ ZJedn. Przcm. Jedw. O godz. mrozu. Temperatura utrzymała się wprawdzie dw troskliwą opieką lek,arską i bi-e;rze na-

15,30 Zjedn. Przcm. Gum:::... RTPD. O godz. nieco pOlllZe] zera, a,le obOCJlie zapanowała świeHan;ia krótkofalowe. Stan jego więc pD-

17-ej koło prźy Zw. Inwalitlów. O godz. 1630 i tutaj odwilż j opady desz-czo'we spędzają l,epszył się na tyle, że już przystąpitI do he
Związki Zawodowe. O godz. 15-e.j Urząd Po~z- sen :z oczu or-ga.nj,z,B:tO[·om, ktÓ'TZy po.c-ieszają nilingów_ 
towy Łódź. 'przez swe rozgłoŚ<I1i-e, że przyjdzie OIn, a wła- Największym 'kłopotem JlaszyOO IIlCIJTciarzy 
ŚRODMIEJSKA LEWA ści!Wli-e Illaddąga z .ood ... Poilski (I) . Jak dOl!:ąd, olkazał 5<ię bra,k flagi pal1stwowej. Do defilady 

te-go mro'lU jaikoś u iIla6 też nde ma.. od,po'W'iednią chorągiew 'P.rzyo,biecałc nam na-
O godz. 17-ej f. ,,1{ebsz" - kolo II. O godz. 

16-ej Okręgowy Zarząd nn. F:1,bryka K3,pe
Iuszy. O gOllz. H-ej II E.':: ;- l. MO. 

ŚRÓDMIEJSKA PRAWA 
O goc1z. 14-ej ,Eisert Schweikert" - zmia

na ranna. O godz. 16-ej Fabryka. Szpulek f. 
"Grabski" CT SkI. Nr 1 Zjedn. Dz~w. "Pa
pierkol", O godz. 15,30 "Durabella". O godz. 
15-ej Paflstw. Fabryka Nr 12 - oddział V. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 14-ej tltaJnia PZPB Nr 2 - zmia- _ 

na. II, oddział przygotowawczy, 9 Kom. MO. O 
godz. 16-ej przędzalnia i oddział mechaniczny. 
Fabryka Nr 35 f. "Miller i Banl.s" Centrala 
Rybna. O godz. 13,30 Faurylm Nr '36 - od
dział 7, 

BAŁUTY 

Komunikaty więc m~eO'rolo'gicz.ne, iIlada- s:re poselstwo' w Bemie, ale chłopcy ch:cieliby 
wane przez rozgLośnię radia 5'Lwajcarskiego, równ~eż u.dekorować nią 6wój hoteL Jest jed
j-akoś ,;nawala ją", miej-my jednak nadzieję, że nak nadzieja, że pmed-s,tawioie,le P.K.O., którzy 
19rzY6'ka nie popłyną z wodą. '1 w poniedziałek wyruszyli do St. Moritz, nie za-

NARCIARZE pomnieli o niej i że obok flag jugoslowj,ań-
JUZ ZAAKLIMATYZOWALI SIĘ ,ski-ej, fińsk.iej i czeskiej za"viśnie [ównież 

Od kilku dni w SI. Mo,ritz znajdUją się już lI1a6Za_ . 

Luis pobił rekord Sullivana 
NOWY JORK. - W druu 21 bm . .ffi'iSltrz 

ś,wiata wagi ciężkiej, Joe Loillis. pobił .rekor,d 
:na,jd"luższego utrzymania ty,tułu mi,,·trre 
świa,ta. Ko,nlkmentem, który dotąd illajd~użej 

utrzymywał się na t.ronie mistrz,ow5.klm, był 
Jothn Sulliv·an, :k.tóry zdobył .tytuł 1. 2. 1882 r., 

lI10kautując Paddy Ry ana , a 'StraoH go do J.imi 
Cor-betta 1. 9. 1892 r. John Sullivan pos.iadał 
,tytuł mistrza świ-ata przez 10 1aJt i 212 dni. 

Joe Loui5 dzierży tytuł od 22. 6. 1937 roku, 
po po,kon·arriu Jimmy Braddocka. W dniu 21 
styczn,j,a br. 1oui5 pobił wi~c reik'o-rd Sullivana 
o 1 dzieli. 

O godz. 16-ej garbarnia "Mars" Zakłady 

~i~i:::~OPOLEGł.YCH Ol~mpiiskie znaczki pocztowe 
Zamiast kwiatów na grób tow. G Lev,-an- \ 

dowskiej kwotę 4.020 zł _ (cztery tysia.ce ST. MORITZ. Z okazji V Zimowych Igrz)"Sik 'lość serii olimpij'5lkiej Gkladaćs-ię będz·ie z 4 
1..nacz,ków o różnych waTtośdach. Poza tym 

dwadzieścia złotych) pracownicy Łódzkieg·o Ko Olimpij,sk.:ch, Szwajcar'ski KO. mitet Organ.iza- K o· d . ,orni·tet rganlz.acyjny wy a]e pamiątkowe, 
mitetu PPR ofiarowali na sieroty po poległych cyj.ny wydaje specjalne z,n,acziki pocztowe oraz ozdobne karnety fi.late'[isiycZ'll3. s,templowallle 
w walce z okupantem. t:,-lar olimpijski, jako mO'lle,tę pa'll1ią'tJkową. Ca-' c,ko,]i·cznośoiowym datowniikii,em z Ig-rrzy'Sk. 

ODCZYT A. KAMIENSKtEJ 
W Klubie l i teracko-społecznym "Wieś", ul. 

Piotrkowska 133, II piętr o, dnia 27,1 br . (wto
rek) o godzinie 20-ej odczyt Anny Kamień
skiej: "O młodym pokoleniu pisarzy" 

DOJWNYWA.NlE WPJ:..AT PODATKOWYCH 

EGZAMIN SĘDZIOWSKI W ŁOD~ 
W dniach od 14 do 22 stycznia br. przy 

Sądzie Apelac jnym w Warszawie z siedzibą 
w Łodzi odbył się egzamin dla przyszłych sę
dziów i prokuratorów przy udziale Delegata 
Mini-sterstwa Sprawiedliwości Sędziego Sądu 
Okręgowego Mieczysława Poliszewskiego. 

Do egzaminu przystąpiło 31 kandydatów, 
a zdało 23 w tym trzech kolegów z wynikiem 
bardo dobrym Podajemy ich nazwiska: Kazi
mierz Lipiński (Łódź), Zdzisław Piekars~i 
(Często chowa) i hmina Zmysłowska {\ĄTarsB
wa. 

POPULARYZACJA PRAWA 

EGZAMINY PIELĘGNIARSKIE 

Zarząd Miejski w Łodzi Wydział 

Zdrowia - komunikuje, że egzaminy pielęg 
niarskie odbywać się będą w okresie do 
dnia 31 grudnia 1949 roku dwa razy do 
roku: w terminie wiosennym i jesieimym. 
Do podania należy dołączyć; 1) dowód Oby 
wateistwa polskiego, 2) dowód ukollCzer.lia 
7 klas szkoły powszechnej, lub posiadanie 
wykształcenia równorzędnego, 3) metrykę 
urodzenia, lub inny dowód, stwierdzający 

wiek, 4) świadectwo urzędowego lekarza o 
stanie zdrowia, 5) świadectwo niekaralno
ści, 6) dowód odbycia pięcioletniej pracy 
pielęgniarskiej w zakładach leczniczych jub 

KILKA SŁOW o HOKEISTACH 
"'"yx:ofanie z :turnieju olim

P'iljs'kie.go Jlaszych hokei
stów odbi!ło się głośnym 
echem lilie tylko w Po,lsce, 
ale ;fównież w Szwajcarii, 
gdzie obeme zajęli drugie 
miej5ce w turnieju przed
olimpijskim, w którym w fi
nale wobec 1 lIysięcy wi
dzów przegrali z r-epTeZe'!l
tacją olimpijsiką An.gliJ 4:10. 

. _ Po'mimo taik wysokiej po-
ra~:l Polacy! wedhlg oceny prasy szwajcar
slk.ie] wY'padh dob;fze i wcale nie są tu !PQczy
-tywa:n:i ;za "outsiderów". 

J-ednym ze stałych olbserwa.torów postępów 
naszych m~s'tr,zów kaucruikowego ikJrą,żka jest 
attache prasowy pos-elstwa R. P., BTaJld)"S. Otóż 
płk· Brarnd)"S jest Zidilll1ia, że forma ruaszycl1 
cl1łopców popra-wJa się z meczu [la mem i po
Wiin!l1i 01111 wziąć u.dzfal wturruajru olim;pijskim. 
Ambkja ,joh, iktórą zresztą pod!k.reśla cała pra
~a szwajcaT5ka, daje gwarancję, że z pewno-
scią by :nas nie .gkompromitowa'1i. • 

KLAMKA JESZCZE NIE ZAPADŁA ... 
Sprawa udziału na.glZ)'ch hokeistów w tur

n.ieju olimpijskim me jes,t jeszcze, jak się do
wiadujemy, ostatecZiIlie zdecy.dowama. Istnieją 
jesrzcze możliwości, Że decYrLja <>dwołująca ich 
do kiraju z05t,anie com,iętą. i mimo p:rzeszkód 
rLe wlZględów choćby p rE!6'mż owych, :z.lloajdą się 
om :ró'w'llleż w St. Moritz. 

Z MECZU WARSZAWA - ŁODt 

Jedną z najlepszych walk niedzielnego meczu 
Warszawa - Łódź by/a walka w wadze muszej 
pomiędzy PatDrą (Warszawa) a KargieJem (l.) . 
Zwyciężyl lo dzianin, którego widzimy na zdję
ciu (od strony prawej) wraz z Jego pJ'zeoj'wIli-

. kiem 

Z żqcia DH.J,.u -Zebranie piłkarzy 
Dzis.iaj o goda.-ini-e l8-ej w lokaJ.u właS!llym 

odbędzie się :z.ebra.nie informacyjne człoiIlków 
6-ekcJi pililo noż'Ilej. 

Ze w:zględu na waż,ność s-pł'aw <>beoność 
wszy5l1kkh człolfl!ków obowiąrzlk.owa. 

Przedstawiciele ZSRR 

ZP.rząd Miejski w Łodzi - Wydział Podat
koWy podaje do wiadomości, że wszelkich 
wpłat z tytułu podatków i oplat miejskich 
należy dokonywać w nastqpujących inslytu
cjach: 1) w Głównej Kasie Miejskiej - ul. 
Roosevelta 15, 2) w Komunalnej Kasie 
Osz.<;zędności m. Łodzi - ul. Piotrkowska 77, 
~onto Nt 14, 3) w Narodowym Banku Polskim 
_ Aleja Kościuszki 14, konlo Nr 50, 4) w 
Banku Go!>podarstwa Spółdzielczego - Aleja 
Kościuszki 47, konto Nr 37, oraz 5) w Poczto
wej Kasie Oszczęrlności (w każdym Urzędzie 
Pocztowym), kon :o Nr VII-4505. 

W dniu 24 stycznia br. odbył się w Łodzi 
w Sądzie Okręgowym Pierwszy Zjazd Przewod 
niczą-:ych Komisji Popularyzacji Prawa na te
renie naszej tak dużej i ważnej apelacji. 

zapobiegawczych, albo śvl'iadecbvf) z ukoń- sp1Jdziewani W Sł. Moritz 
W razie otrzymama upomnienia lub doko

nania zajęcia ruchomości wpłaty dokonywać na 
leży w kasie Wydziału Podatkowego, Aleja 
Kośoiuszki 1, lub dQ ;fąk upoważnionych przez 
Zarzad Miejski poborców. 

Prócz licznie zebranych sądowników na 
zjazd przybyli przedstawiciele Zarządu Miej
skiego, sądownictwa wojskowego, arganizacji 
społecznych. polilyczny::h, prasy, ~wiązków 
zawodowych i nauC2yeielstwa. 

j 

czeni.a zagra~icą jedn?r.ocznej sz~oły. pie- ST. MOR-ITZ. - Orgam,ilZail.o[zy Zimo...vych 
l~gnla~~wa l 2 let\łucJ. prak~ykl p~el~g-l Igrzysk Olimopij6ikich spodtz"iewaią sJę przy.by
marskIeJ, 7). własnorę~zme napl~any zY71O- cia do St. Mo[itz przeclstarwicieli SpOiI't:u l'liir 

rys., 8) dWIe fotografIe z posWladczelllem dzieolctego, k·tón;y .będą olbecni na I!WkYlSik~ch 
tożsamości. w ch~raOOtene obser.watQIf>Ów, --


